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Zgromadzenie wyborcze w Biały, 


Biała, 19 listopada. 


Zwołane na dziś zgromadzenie wyborców, ce- 
lem wysłuchania przemówień kandydatów na 
posłów do Rady państwa z okregu Biała-Nowy 
Sącz - Wieliczka, rozpoczęło sę po godzinie 3 
po południu. Wielką saie „Czytelni polskiej“ 
zapełnili liczni wyborcy, których imieniem cen- 
tralnego komitetu na zachodnią Galicyę powi- 
tał przewodniczący komitetu lokalnego, dr. Bo- 
gdanik, przemówiwszy w języku polskim i 
niemieckim. Jemu też zgromadzenie oddało prze- 
wodnietwo podczas dzisiejszych obrad. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabrał głos dr. Bernard Gross i zaznaczył, że 
byłoby odpowiedniejszem, aby zgromadzenie to 
odbyło się na miejscu neutralnem, n. p. w sali 
hotelu pod „Czarnym Orłem”, a nie tu, w „Czy- 
telni polskiej“. Rada miasta zrobiła żle, nie 
porozumiawszy się w tej sprawie z komitetem 
centralnym i powstały z tego powodu nieporo- 
zumienia. Dlatego mowca sądzi, że mal. żsłoby 
dzisiejsze zebranie odłożyć i zwołać je do sali 
hotela pod „Czarnym Orłem*, gdzie danemby 
było pojawić się wyborcom i wziąć udział w 
zgromadzeniu bez względu na narodowość. 

Radca Rzepecki zgadza się ze zdaniem 
dr. Gressa, ale sądzi, że dzisiejsze zebranie od 
być należy, a drugie zwołać n. p. na wtorek 
do sali pod „Czarnym Orłem“. 

Przewodniczący dr. Bogdanik podacsi, że 
zebranie zwołano dlatego do „Czytelni“, bo ta 
salą dyspon wać można i s la ta jest zupełnie 
zresztą wyborców 
plakstami, wystylizowanemi w języku p likim 


ji nemieckim, a w.ęc wszystkim wyborcom bez 


względu na narodowość dano możn ść wysła- 
chania przemówień kandydackich. Ta można na 
zimno dyskutować—o sprawie tej zreszią riecb 
zadecyduje zgromadzenie. 

W głosowania za wnoskiem, aby drugie 
zwołać zgromalzenie, oświadczyło sę głosów 
12; wniosek więc upsdł. 

Pierwszy zabiał gks dr. Binder, który 
podniósł w języku niem'eckim, że «e względu 
na większość wyborców - Polaków przemawiać 
Będmi6 powpołakn, Swoje credo polityczne stre- 
ścił mowca krótko: że wstąpi do Koła polskie 
go i podda się jego karno i, że będzie prze- 
strzegał zasad polityki Koła wobec polityki 
słowiańskiej i wobec państwa, gdzie powiana 


* zachodzić dążność utrzymania państwa przy 8 le, 


bo w Austryi dana jest Polakt m możność roz 


, woja. Będzie przestrzega! s l:darnośči w spia 


wach narodowych i politycznych, a swobodę 
zachowa w sprawach )eligijnych i ekonomi 
cznych. Zaznaczywszy, że na „zagadnienia eko- 
nomiczne mało patrzymy, a #4 ore znacznej 
omiosłości*, dotknął uprawy spora językowego, 
tóry przechylił się w cstatni'h czasach na nie- 
orzyć Czechów. Koło polskie stoi przy Cze 
chach i kandydat wytrwałhy w tym sojrs'u 
Mówił nzstępnie o ugidzie węgierstiej, o kwo- 
c'e, $ 14, co do którego toczą się obrady, aby 
go „ścieśaić*. (Głosy: Skończyć! Dosyć!) 

Widocznie skonternowany oświadczył mowca, 
że się streszczać będzie i rozpoczął wyłuszczać 
swe zapatrywania na kwestye ekonomiczne. 
Te stanowczo powinny iść przed sprawami po 
litycznemi i głównem staraniem być powinno. 
aby u nas przemysł stworzyć. Dziś ten prze- 
mysł tak stoi, że jaż nie o rozwoju, ale o jego 
utrzymania mowy być mie może. Pvówięciwszy 
kilka słów eksportowi, zaznacza mowca, że Koło 
polskie nie musi iść w sojuszu z Czechami w 
kwestyach ekonomicznych; raz może stanąć 
w opozycyi do Czechów, to znowu w opozycyi 
do reprezentantów krajów alpejskich. Również 
kwestye taryfowe wymagają opieki, a także 
przemysł drobby. Należy się stan ć za pośre 
dnictwem Wiednia, „względnie autonomii*, aby 
rękodzieła miejscowe mogły konkur. wać z prze 
mysłem zamiejscowym. Będzie więc mowca sta 
ral się o ułatwienie rozwoju przemysłu w na 
szym kraju i ułatwienie kredytu. Co do zaga- 
dnień społecznych 7» *acza mowca, Że należy 
podnieść stopień publicznego wychowania, należy 
polepszyć warunki dla klas urzędniczych i ro 
botniczych. 

Ponieważ w zgromadzeniu dawały się ciagle 
słyszeć głosy: kończyć! kończyć! — przeto kan 
dydat zaznacza tylko że gdyby został posłem 
wybrany, to stałby wiernie przy zasadach, ja 
kie Kołv polskie wyznaje. Z9 należy do partyi 
krakowskiej obozu konserwatywnego, mowca 
na tem zgromadzeniu w Biały się nie przyznał. 

Następnie przewodniczący udzielił głosu drowi 
Doboszyńskiemu 

Dr. Doboszyński podniósł przedewszy- 
stkiem, że drogim dla niego jest ten zaczyt, że 
polski komitet w Biały postawił go jednogłe- 
śnie na kandydata na posła ze swego okręgu. 
Mowca wie, że komitetowi zależało na wysu- 
nięcia kandydatury narodowej. a przeto takie 
ocenienie jego kandydatury napełnia go dumą, 
jako Polaka. Zaznaczył dalej dr. Doboszyński, 
że należy do stronnietwa postępowo-demokraty- 
cznego, które stoi na gruncie polskim, na gras- 
cie tradycyj narodowych i uważa za swój głó- 
wny obowiązek pracować nad podniesieniem na- 
szego narodu i kraju, dla urzeczywistnia idea- 
łów polskich. Srodkiem do tego jest uobywate- 
lenie ludu przez oświatę i dobrobyt, podźwi 
gnięcie ekonomiczne mieszczaństwa naszego i 


skupienie wszystkich warstw społecznych pod 
sztandarem narodowym. Do walki o byt i przy 
szłość narodu powinni stanąć wszyscy synowie 
tej ziemi, a wtedy zwycięstwo jest pewne. To 
zadanie stawia sobie stronnictwo demokratyczne, 
które stojąc na stanowisku równych praw i ró- 
wnych obowiązków, dąży do zatarcia różnie 
stanowych i stawia zasadę, że do pracy naro- 
dowej i publicznej są wszyscy w równym po- 
wołani stopnia. Zakresem działania obejmajo 
stronnictwo mowcy miasta i lad wiejski; należy 
się tedy starać, aby miasta przedewszystkiem 
reprezentowane były przez posłów demokraty- 
cznych i aby głosy te nie poszły na marne. 
(Brawa.) 


Gdyby posłem został wybrany, wstąpiłby 
mowca do Koła polskiego i przyłączył się do 
jego skrzydła lewego W sprawach ogólnych 
sarodówych i politycznych, na zewnątrz prze- 
strzegałby solidarności Koła, w samem zaś Kole 
czyniłby pełny użytek ze swoich przekonań de 
mokratycznych. Przyciągnięcie posłów ludowych 
do Koła polskiego popierałby mowca z całych 
sił, bo te nowe żywioły tylko na dobre Kołu 
wyjść mogą. 

. Do szezegółowego przechodząc programu, za 

znacza dr. D. przedewszystkiem, że przez lat 
tyle państwo mie dbało wcale o nasz kraj. Do- 
piero od lat 10 daje sie spostrzegać jaka taka 
wydatność w budżecie dla Galicyi. 

Mowea zwraca się przeciw zapatrywaniom, 
że nie należy dobijać się rozszerzenia praw po- 
lityczoych kraja lecz myśleć tylko o wywal- 
czeniu korzyści ekonomicznych, gdyż historya 
uczy, że korzyś'i ekonomiczne dostają się tym 
k'órzy państwowo i politycznie są silni. Nega- 
tywnym dowodem na to jest zaniedbazy stan 
ekonomiczny Galicyi przez pierwsze sto lat od 
jej przyłączenia do Aastryi, gdy ją traktowano 
jako kraj obey i podbity. Pozytywnym dowo- 
dem jest rozkwit ekonomiczny Węgier od cza- 
su, gdy sobie wywalczyli dzisiejsze stanowisko 
państwuwe. Następnie omawiał mowca kwestyę 
wyodrębnienia Gzl'cyi, jak nam je ze strony 
niemieckiej ofiarowują, i oświadcza się za od 
rębnością, ale psd warunkiem, Że za to nic nie 
zapłacimy, bo zapłacić nie mamy z czego. — 
A byłaby to zapłata za rozszerzenie praw poli- 
tycznych kreja, gdybyśmy przyjęli stogunkowy 
udział w kolosainych długach Aastyi z Czarów 
przedkonstytaeyjnych, które to długi nie w na- 
szym interesie zac'ągnięte były. 

Jeżeli zupełna wyodrębnienie mie da się o 
niagoąć, to w każdym razie dążyć należy przy- 
najmoiej do takiego rozszerzenia praw p lity- 
cznych kraju, jakie bez zmiany konatytucyi 
nżyskać m:żaa. Takiem rozszerzeniem byłoby 
wyposażenie naczelaika rządu krajowego zakre 
sem działania dzisiejszego mivistra dla Galicyi 
oraz zniesieniem instancyi do Wiednia dla sze 
rokiego zakresu spraw administracyjnych. Po- 
salat dawny kraju o odpowiedzialności namic 
stnika p'zed Sejmem, należy podnieść i do u- 
rzeczywistnienia go zdążać. (Brawa). 

Następnie omawia mowca rozporządzenia hr. 
Tbuna, odnoszące się do ugody z Węgrami i 
sprawę $ 14. 

Parlament teraz ma je zatwierdzić, lub nie 
Jeżeli rozporządzeń tych nie zatwierdzi, to po- 
wstanie straszny chaos; jeżeli je zatwierdzi, to 
zadokumentuje, że konstytucya nie nie jest war 
tą i że pochwala rządy absolutne na podstawie 
$ 14. Wyjście z tej matni jest tylko jedno: stwo 
rzyć rząd parlamentarny, udzielić mu aprobaty 
rozporządzeń ugodowych, ale zarazem ograni 
czyć $ 14 a z nim rządy absolutne. (Brawa.) 

Zwracając swe wywody do kwestyj ekonomi- 
cznych, podnosi mowca, że Galicya przedewszy- 
stkiem potrzebuje wielkiego przemysłu. Dotych 
czas bowiem jedynie Biała przemysł ten 
posiada, a gdzieindziej kwestya ta wielkiego 
przemysłu zupełnym leży odłogiem, wsjąwszy 
tylko przemysł naftcwy. Na przemysł wielki 
potrzeba mam doświadczenia i pieniędzy. Kapi 
tałów kraj nie ma, musi je więc zciągrąć z za 
granicy. Powinniśmy się zatem starać o uwol 
nienie nowych fabryk od podatków, bo tylko 
w ten sposób położyć możemy w kraju podwa 
liny pod wielki przemysł fabryczny. Sprawy tej 
zasypiać nie możemy, a czasowego uwołnienia 
fabryk od podatków Żądać musimy, gdyż pań- 
atwo dla przemyełu mie nie zrobiło. (Huczne 
oklaski.) 

Drobay przemysł jest natomiast w kraju na 
Rzym silnie rozwinięty i spoczywa w rękach 
ludzi, szczerze i gorąco patryotycznych. Prze 
mysł ten całą siłą nam poprzeć i dźwignąć na 
leży. (Głosy: Tak jest!). Tembardziej gorąco 
nam się starać 0 to należy, że przemysł ten 
przechodzi u nas przesilenie. Wytworzyła się 
konkurencya np. z przemysłem drobnym moraw 
skim. (Potakiwania ) Fabrykaty obce zalewsją 
nasz kraj (Głosy: Tak jest.), trzeba tema zara- 
dzić. Rękodzieluikom trzeba przyjść koniecznie 
z pomocą: ułatwić kredyt, dać im w rękę ma- 
szyny i możność zakapywania surowych mate 
ryałów z pierwszej ręki, jak również przystąpić 
do zmiany ustawy przemysłowej w wielu pun- 
ktach. (Połakiwania.) Należy także twardo stać 
przy tem, aby w dostawach do wojska ręko 
dzielnicy mieli większy i bezpcśredni udział. 

Dr. Dobcszyński mówił następnie o robotni- 
kach. Mają oni już ustawę zabezpieczającą ich 
na wypadek choroby i kalectwa, powinno się 
jeszeze pumyśleć o ubezpieczeniu ich na starość 
i Ba wypadek niezdolności do pracy, oraz ubez- 
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pieczeniu sierót i wdów po nich, albowiem do 
bytu każdy obywatel zupełne ma prawo. 

Nasi rzemieślnicy w gorszem jeszcze są poło- 
żepiu, niż nieraz robotnicy. Zaradzić temu trzeba. 
(Brawa ) 

Co do szkół, o których mowca teraz mówić 
zaczął, to państwo nader małą łoży na szkołę 
ludową. bo zaledwie na inspektorów i semina- 
rya nauczycielskie. Płace naaczycieli nie odpo- 
wiadają znaczeniu, jakie ci wychowawcy mło 
dych pokoleń mają i mieć powinni. Żądanie 
nauczycieli, aby przyznać im równe stanowisko 
i płace, jakie mają 3 ostatnie rangi urzędników 
państwowych, nie są bynsjmniej przesadne. Ró 
wnież należy baczyć na większy rozwój szkół 
średnich. Biała powinna mieć i gimna 
zyum i szkołę przemysłową. Biała nie 
powinna być tak postawioną, aby się wstydziła 
sąsiedniego Bielska, aby nam ćwikano w oczy 
ciągle lepszemi urządzeniami pod względem cy- 
wilizacyjnym. (Huczne oklaski ) Nastąpić również 
musi reforma jakaś w sprawie podatku domowo- 
czynszowego. To, co się dziś dzieje, urąga 
wszelkim wymaganiom słuszności. (Brawo.) 

O język polski dbać należy, trzeba go zapro- 
wadzić w dykasteryach poczt i kolei. Tak, jak 
sprawy dzić stoją, to zachodzi w urzędach tych 
osobne dręczenie ladzi, którzy, nie wiedzieć dla- 
czego, muszą urzędować w języku niemieckim. 
Zwycięstwo w tej sprawie koniecznie wywalczyć 
należy. (Brawa.) 

Lndność polska na kresach — rzekł mowca 
na końcu — musi od posła swojego żądać cze- 
goś więcej, aniż:li mają prawo wymagać od 
niego inne miasta polskie. W tych miastach bo 
wiem ma ludność swoją prawną organizacyę 
narodową, swojego kurmistrza, swoją radę gminną, 
swoją Radę szkolną miejscową i przeróżne or 
gama i urządzenia. Tatejsi Polacy tego mie mają 
s przynajmniej nie mają tego wszystkiego. Tu 
Polacy muszą się sami organizować Ich poseł 
ma obowiązek być stałym członkiem tej orga 
nizacyi, ma vbowiązek być ich urzędowym repre- 
zentantem i obrońcą ich interesów, jeżeli tego oko- 
licezności wymagać będą. Inne miasta wysyłają po- 
sła do tronu, do parlamentu; Polacy bialscy wysy- 
łają swojego pcsła posła do naroda swo 
jego. Prseł, z inych miast wychodzący, ma tyle 
Sił, ile one reprezentują, — puseł tutejszy musi 
przyczynić sił polskiej ludności hialskiej. musi 
jej ducha dodawać, za nich się nastawiać, ' musi 
z nią jeduość stanowić. Tak, panowie, pojmo- 
wałb;m moje zadauic, gdybym posłem zosiał. 
Kończę, Panowie, tem, że nie znam podnioślej. 
szego celu i szlachetniejszego zadania, jak zo 
stać orędownikiem i politycznym przywódcą 
tych, którzy straż polską na kresach trzymsją. 
(Huczne, dłngotrwałe oklaski.) 

Następnie otrzymał głos kandydat p. Lipiń 
ski, notaryrsz 4 Nowego Sącza. Mowca zazna 
czył, ż: hołduje zasadom demokratycznym, a 
„skrsjnym ngły nie był i nie będzie”. O spra- 
wach politycznych , ekonomicznych, socyalnych, 
kcdyfitacyjnych i sprawach oświaty mówić nie 
bęlzie, bo podnieśli je inni mowcy. Zaznacza 
tylko, że poseł powinien za |sprawami swego 
okręgu wszędzie chodzić i „drepcić* (sic!), bo 
ten, co jest przy wielkiem ołtarzu, wicle zrobić 
może (!). P. Lipiński króciutkie swe przemówie- 
nie skończył piczwykle „owym“ aforyzmem, 
że poseł nie powinien nic robić z łaski, ale 
z obowiązku. 

P. L'piħski nie zrobił wraż:nia, pomimo że 
zdradzał zacięcie rutynisty oratora. Był też „ora- 
torem“ — nie był polityczoym mowceą. Liczył 
na działanie frazesu; nadzieje go zawiodły. Ani 
jeden oklask nie odezwał się w odpowiedzi na 
hałsślwe wprawdzie, lecz spowszedpiałe już da 
wno trazesy. Po rzeczowej i wyczerpującej mo 
wie dra Doboszyńskiego, przedstawił się p. Li- 
piński j.ko małomiasteczkowy kandydat, demo- 
krata z przed lat 25, nie liczący się z całym 
szeregiem nowych potrzeb i zagadnień życia 
publicznego. 

Na zgromadzeniu znalazł się także dr Józef 
Orłowski, który już ud kilka dni w Biały 
bawił i rozrzucał między wyborców w czerwona 
okładkę oprawną powieść p. t. „Nasi przemy- 
ałowcy i ich protektorowie* — nmapissł dr Jó 
zef Lubicz Orłowski, adwoxzt „nadworny“ i są 
dowy w Wiedniu, b. redaktor naczelny Kuryera 
Polskiego w Krakowie“. Również porozrzucał p. 
Orłowski między wyborców na kartkach odb te 
swoje utwcry poetyckie, które sławę swcją Za- 
wdzięczaja niezwykle dowcipnej i zjadliwej kry- 
tyce $. p. Włedz. Stebelskiego. Tak wyrobiwszy 
sobie pewne Stimmumg, zabrał głos p. Orłowski. 
Przemówił wierszem Słowackiego i Mickiewicza 
i zaznaczył, Że jak Miekiewicz chciał podnieść 
kraj, tak i on tesame ma zamiary, i jak Mickie 
wicz, tak i on nie wierzy tej demokracyi, któ 
ra — partyą stoi. Dalej uczynił mowca odkry- 
cie, że po stronie Niemców nie ma dù pas nie- 
nawiści, a po stronie naszej nie ma nienawiści 
do Niemców. „My tylko siły nie mamy — wo- 
ła mowca, chwytsjąc się rozpaczliwie prawą 
ręką za głowę — i dlatego Niemcy nie chcą 
w nas mieć sojuszników“. Nieprawdą jest ró 
wnież, że przemysł wielki istnieje tylko w Bia- 
ły. On jest i gdzieindziej w kraju, chociaż go 
nie widać(!). Wspomniał dalej o swej powieści. 
którą wyborcom porozsyłał, a która traktuje o 
konieczności utworzenia syndykatów dls pednie- 
sienia przemysłu drobnego, rolnego, fabrycznego 
i kupieckiego. Również zapowiada p. Orłowski 
książkę swoją, która się pojawi p.t. „Wie kann 
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die sociale Frage gelöst werden“. W książce tej 
poruszy konieczność opiekowania się obywate 
lami przez państwo już w chwili, gdy „ci na 
świat przyjdą, a nie dopiero w wieku dojrza- 
łym*. 1 
To były przewodnie myśli przemowy dra Or- 
low skiego, trwającej kilkanaście minnt. Mowę 
tę oklaskiwało kilka obecnych małomieszczan, 
wśród których uwijał się jeden z agitatorów. 
Pomimo tego jednak mowa jego, teatralnym za- 
prawiona patosem, chorobliwie cudacka w po 
mysłach, a w treść realną uboga, zupelnie chy 
biła wrażenia 

Dr. Gross interpelaje p. Orłowskiego, czy 
wstąpi do Koła polskiego, bo o tem kandydat 
„zapowniał* powiedzieć. 

Dr. Orłowski odpowiada, że teraz do Ko- 
ła polskiego nie wstąpi. Czy później to u- 
czyni, zależeć to będzie od tego, czy Koło zgo- 
dzi się na to, aby „być reprezentacyą 
kraju”. 

Dr. Gross: Odpowiedź kandydzta jest nie- 
jasną i „adwokacką“. Ządam odpowiedzi kate- 
gorycznej: czy dr. Orłowski wstąpi dopiero 
wtedy, gdy Koło swe stataty zmieni? 

Dr. Orłowski: Dopóki Koło statutów nie 
zmieni, do Koła nie wstąpię. 

Dr. Gross: Proszę o ścisłą odpowiedż, czy 
kaadydat tak dlugo do Koła nie wstąpi, dopó- 
ki Koło statutów nie zmieni. 

Gdy do iuterpelacyj nikt się nie zgłaszał, 
przewodniczący dr. Bogdanik podziękował wy- 
borcom za udział w zgromadzeniu i podniósł, 
że po raz pierwszy w Biały daną była możność 
usłyszenia osobistych zapatrywań kandydatów. 
Należy się za to także podziękowanie kandyda- 
tom, którzy stawili się przed wyborcami. Obe- 
cni wyrobią sobie o nich sąd własny i wyraz 
jego dadzą przy wyborze. 

Na tem zakończyło zgromadzenie około ge 
dziny 6 obrady. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 19 listopada. 


() Na dzisiejsze posiedzenie Koła zgroma- 
dzali się posłowie w wielkiej liczbie, zaintrygo- 
wani prawdopodobnie relacyą przewodniczącego 
p. Jaworskiego o przebiegu audyencyi w 
Badapeszcie. „Bremzerzy* Koła polskiego w bar 
dzo dobrych byli huamorach, liczyli bowiem z 
pewnością na to, ża Koło polskie tym razem 
zapełnie im ulegnie, a oni popełnią to, co przy 
wódcy jego w najsolenniejszej formie słusznie 
„felonią* nazwali, i że sojuszników czeskich 
opuszczą. (ała ta komedya była widocznie z 
góry aranżowaną, ponieważ i dzisiejsze pisma 
hberalne zamieszczają różne biuletyny na temat 
nowego ugrupowania się stronnictw, przyjmując 
bądź to jako pewnik, że Koło polskie ulegnie 
woli rządu, bądź to siląc się na argumeniacyę, 
żeby je do tego szlachetnego kroku namówić. 

W braku argumentów, lub też dla silniejsze- 
go ich poparcia, niektóre pisma, n. p. Neue 
Freie Presse, przyozdobiły rubrykę polityczną 
wyjątkami z artykułu Czasu, mającemi prze- 
konać Koło o potrzebie zwrotu. 

Ta g.ścinność, z jaką Neue Freie Presse 
szpalty swojego niedzielnego numera otwiera 
dla wywodów organu konserwatystów, jest naj- 
dusadniejszą krytyką ich trafaości, a jak gieł- 
dowema blattowi dv twarzy z tym „konserwa- 
tywnym garniturem* — niechaj społeczeństwo 
polskie samo oceni. 

Niechaj Koło polskie robi teraz, co uważa za 
stosowne, lecz pamiętać musi o tem, ża teraz i 
wyborcy o postępowania jego mają sąd wyro- 
biony. Jeżeli dla obstrukcyi niemieckiej trzy ga 
binety poświęcono, — to społeczeństwo polskie 
nie zniesie tego, — żeby Koło polskie opuściło 
Czechów wtedy, gdy się domagają, żeby i im 
sprawiedliwość wymierzono. — Niechajże się w 
wyższą dyplomacyę nie bawią i uszanaują 
wolę wyborców, — co, wobec możliwych wybo- 
rów, bardziej niż kiedykolwiek powinni sobie 
wziąć do serca. 

Przebieg posiedzenia był następujący: 

Pus. Pastor przedstawia petycyę gmin po- 
wiatu leżajskiego w sprawie utworzenia staro- 
stwa w Leżajska. Powiat ten sądowy został sta- 
nowczo pokrzywdzony przez ustanowienie staro- 
stwa w Przeworsku. UcZYDIONO to nie pytając 
wcale Sejmu i wbrew rezolucyj, uchwalonej 
w Radzie państwa. Upraszają więc gminy leżaj- 
skie o utworzenie starostwa w I,eżajsku. Mowca 
przedkłada plan wyłączający i popiera gorąco 
petycyt* s 

Pos. Jaworski: Zawsze gorąco przemawia- 
łem za Leżajskiem, stało się inaczej. Mieszkań- 
cy Leżajska mają zupełną słuszność i Koło bę- 
dzie ich petycyę popierać. 

Pos. Rychlik domaga się zmiany rozkładu 
jazdy na kolei jarosławsko - sokalskiej i wnosi, 
aby członkowie komisyi kolejowej tem się za- 
jeli jeszeze przed 2 grudnia. Poseł ten składa 
dalej petycyę Rzeszowa o utworzenie szkol- 
przemysłowej średniej i oznajmia, że wniesie 
petycyę dyarnistów do Izby. 

P. dr Byk przypomina petycyę Izby handlo- 
wej brodzkiej o utworzenie w Brodach filii Ban- 
ku austryacko węgierskiego: prosi, aby komisya 
parlamentarna o tej sprawie pamiętała. 

P. dr Biliński: Komisya czyniła starania 
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w tym względzie, ale ministerstwo skarbu josi 
na teraz przeciwne utworzeniu takiej filii. 

Dr Byk sądzi, że należałoby tem bardziej 
petycyę popierać, składa ją więc w ręce prze- 
wodniczącego Koła. 

Pos. Roszkowski wniósł petycyę urzędni- 
ków pensyonowanych do Izby, prosi więc kole- 


|Sów z komisyi budżetowej, aby petycyę tę po- 


pierali. Również domaga się popierania potycyi 
niższych urzędników kolejowych. 

Dr Biliński przypomina, że p. Danielsk 
wniósł jaż w tym względzie dobrze umoitywo- 
waną ipterpelacyę w Izbie. 

Poseł Znamirowski przedkłada daisze 
wnioski co do uregalowania awansów u niższych 
urzędników kolejowych, a mianowicie oelem u 
regulowania stanowiska werkmistrzów w war- 
sztatach kolei państwowych i presi o wyjedna- 
nie, 1. aby podniesiono ich do rang urzędniczych, 
wykształcenie ich bowiem jest to samo, jakiego 
pragmatyka słażbowa dla urzędników manipu- 
lacyjnych wymaga. 2. Zwrócono im premie ma- 
szynowe, lub w zamian odpowiednie wy h 
dzenie wypośrodkowano. 3. Umożliwiono dia 
młodszych werkmistrzów, którzyby pozostali 
w kategoryi podurzędniozej, przejście de urzęd- 
niczej w jednym roku, jak to dotychczas było. 
4. Obmyślono za pracę ponad 10 godzin osobne 
wynagrodzenie, jak to mają rękodzićlnicy i ro- 
botniey dekretowi. Przekazano je p. Pięta- 
kowi. Również przedatawia petycyę z Nowego 
Targu, żądającą, aby zgromadzenia kontrolne 
nie odbywały się w święta i niedziele. 

Ks. Pastor przypomina, że jąż wniósł in- 
terpelacyę w Izbie do ministra obrony krajowej 
ale dotąd nie otrzymał odpowiedzi. 

Pos. Popowski zwraca uwagę, że minister 
nie oznacza czasu zebrańj, lecz starostwa, naje- 
ży więc udawać się z tem do namiestnictwa. 

Ks. Pastor żąda, aby członkowie deiegaćyi 
upomnieli się o to u ministra wojny i aby za 
interpelować ministra obrony krajowej, pago 
na zapytanie nasze co do zebrań konįrolnyo 
wcale nie odpowiedział dotąd. — Przyjęto oba 
wnicski. 

Poseł dr Kozłowski porusza kwestyę re- 
wersów demolacyjnych i domaga się interpela- 
Ji w wie. As 

os. Popows xarwierm É sprawę 
rewersów demolacyjnych w dełeguzysch - RB 

„Poseł dr. Sokołowski oświadczz , iż spra- 
wa wlecze się tak długo, że Keio rumienić eie 
powinno, że dotąd nic nie uczyniło , aby nadu- 
życiom konise położyć, jakie z reweraami mę 
dzieją. Interpelacya w labie nie nie pomoże, bo 
minister obrony Krajowej odpowie, że to do 
niego nie należy. Koło powinno polecić człon- 
kom dełegaeyj, aby i w uumisyach i na. m 
posiedzeniu, jak najenergicsnie domagali się 
zniesienia rewertów. 

Poseł dr. Weigel jest zdania, że po akon- 
stytaowaniu s'ę komisyi podatkowej należy ko- 
niecznie pomyśleć i ptstarać się o rewiyyę po- 
datku ezynszowo domowego. Uchwsienie rezola- 
cyi nie tu nie pomoże, trzeba działać iaacnej. 
Mowca wnosi, aby Koło wybrało komisyę oso- 
bng do tego, któraby pilicą tą kwęstyą -sujęła 
się ere"gicznię i skutecznie. 

Poseł Biliński: Co do administracyi skar- 
buwej w kraju, to komisya parlamentarna saj- 
muje się skargami, jakie przychodzą x kroju. 
Co do reformy podatku ezynszow o domowego 4ga- 
dza się z tem, czego żąda Weigel. Mawryaly 
potrzebne de reformy są jaż przygotowane, 

Poseł Dulęba wyjaśnia, że ceny mieszkań 
po miastach są a nas wyższe st.stnkowo, ait 
w Wiedniu, położenie m'estkańców miast jest 
nadzwyczaj przykre, popiera więc najgorętej 
wnioski Weigla. 

Poseł Piętak żąda, aby komisya przez po- 
sła Weigła zaproponowaną zajęła się także re- 
formą podatku konsumcyjnage. 

Poseł Włodz. Gniewosz poleca :Kołu tekże 
sprawę podatku rentuwego. 

Poseł Byk podnosi, że projekt reformy akey- 
zy lwowskiej jest jat przygotowany w mini- 
storstwie skarbu. Źapytać więc należy ministra 
dlaczego dotąd tego n'e uczyniono? 

Poseł Jaworski prcsi, -aby tak -ważnych 
rzeczy nie traktowano dorywezo, lecz na przy- 
szłem posiedzeniu. 

Koło zgadza się na tsn wniosek. 

Possł Jaworski odczytuje kilka petycyj 
towarzys:w gospodarskich z kraju, które prze- 
kazano Włodz. Gin'eweszowi oraz petycyę To- 
warzstwa technicznego krakowskiego -w sprawie 
tytułu inżynierskiego. 

„Wydział kiajowy zwraca się prośbą o asu- 
nięcie trmdności, co do regaiacyi lewego brze- 
gu Wisły — petycyę tę przekazano prezesowi 
Koła, poczem nastąpiła poufna dyskasza o 
porządku dziennym Iaby. Koło ushwałiło gło- 
sować przeciw wnioskowi Niemców 
postawienie kr. Tkana w atan oskar- 
żenia. 

Jutro o godzinie trzeciej będzie posiedsenie 
Koła, na którem Koło uehwali, jakie wohee 
dalszych spraw, to jest zmiany $ 14 zająć sis- 
nowisko. 

Poseł Jaworskiniezdawał oficyal- 
niesprawy 0 audyencyiu ©€8ArzA. 
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"Doroulada przed trybunałem stanu, 
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Wą francąskim trybunale stanu ukończono już 
przesłachanie oskarżonych rojalistów. W sobotę 
przesfuchiwano* D éroulèd ea. 

Dézoplėde, nie czekając na pojedyncze 
pytamia: prezydenta, wyłuszczył istotę swych za 
patrywań połitycznych, zaznaczając, iż celem je- 
go życja jet zawzięta walka przeciwko 
parlamontarnej repablice. f 

„Gdybym sam tylko był oskarżonym, powiada 
Dóróułtde, nie odpowiadałbym wcale; skoro 
jednak oskarzonó i towarzyszy moich, winienem 
dać wyjainienie*. Tu Dóroulede krytykuje ob- 
szernie konstytncyę z 1875 roka, obowiąznjącą 
obecnłe wé *Franc$i, wypowiadając przekonanie, 
że kenciytucya ia jest przyczyną wszelakiego 
zła, ponieważ zjednoczyła ona w parlamencie 
wszystkie władze. Są trzy Środki, prowndzące 
do Zmidny Konstytucyi: 1) wola jednostki, a 
więc dyktatura; 2) wolą luda, a więc re- 
wofucya i 3) wola samego parlamenta. Ton 
trzedł środek, zdaniem Dórouiedc'a, jest wykla- 
czony; on zaś oświadcza się za rewo- 
l u cy; i r P 

Oskarżoby opowiada, iż Bzedł z Gambettą, a 
następnie z Boulangerem. Gdy Casimir-Pó 
rief zrezygnował z prezydentury, to również 
golidaryzował się z nim i posłał doń obszerną 
depeszę, która pozostała jednakże bez odpowie- 
dzi. Pozostawiony samemu sobie, rzucił się w 
tłum i u tłamów szuka poparcia. Przyznaje z 
całą Btaqowczością, Że „w razie uniewin- 
nienia Dreyfusa przez sąd, byłby 
wywołął rachawkę uliczną, gdyby go 
naturalqie. pierwej nie aresztowano“. 

Następnie Dóronlede zaznacza z naciskiem, 
że Gd czasu upadku cesarstwa jest republi- 
kaqginem i powiada: „Zamach mój 23 lutego 
nie wda? się, armia nie chciała pójść za mną, 
tem gorzej. dla mnie. Zachowujecie armie na 
włąsną obronę, a nie na obronę przeciwko Niem- 
com, z którymi jntro będziecie szli zgodnie. 
Wszytko, eo uczyniłem, jest nasiępstem osta- 
tnięgo glosowania kongresu, tego 
nisgiodnego wotum“. 1 

Prezydent Failićres: Nie mogę pozwolić, 
ażebyś Pan w toku obrad popełniał przewinienie. 

Déroulėde: Chciałem głosować na uczci- 
wego prezydenta; nie przedłożyliście mi 
takiego, głosowałem więc na innego. 

Ta ipterweniuje generalny prokarator, 
oświadczając, iż nie może dopuszczać obrazy 
prezydenta republiki; wzywa więc oskar- 
żonego, ahy cofnął swe Błowa, gdyż w prze- 
eiwqym razie prokurator zmuszony będzie wy- 
stąpić z wnioskiem karnym. 

Dóćronlede: Nie cofam nic, ponieważ jest 
to pądsiawą wszystkich moieh czynów. ` 

Oskarżeni, mianowicie zaś antisemici, wołają 
głańio: „Stawiajcie więc i przeciwko nam wnio- 
ski_ karne!“ 

Prezydent nakazuje milczenie oskarżonym, 
grożąc, iż w.przeciwoym razie każe ich odsta- 
wić do. więzienia, 

Prokarator-zabiera głos, aby sformułować 
wniosek karny. Zaznacza on, iż z Dóroule- 
dem obchodzono się bardzo pobłażliwie i przy- 
pomina, że trybunał stanu powołanym jest ka- 
rać przewinienia, popełnione w toku obrad. — 
W Końcu prokarator proponuje zastosowanie art. 
26 ustawy prasowej z 1881 roku, na mocy któ- 
rego okhraza prezydenta republiki ka- 
raną jest więzieniem od 3 miesięcy do 1 roku 
i grzywną od, 100 do 3000 franków. 

Deroualóde: Nie powiedziałem, iżby prezy- 
dont, repabliki nic był człowiekiem uczciwym 
w życiu prywatnem, miałem na myśli tylko je- 
go stanowisko polityczne. Są bandyci w świe- 
cie polityoznym,. którzy silni są jedynie słabo- 
ściązladzi uczciwych. Do tych ostatnich należy 
prezydent Loubet. Pytałem go z trybuny na 
kongresie, czy uczynił to, co mu zarzucają w 
sprawie Panamy; nic nie odpowiedział i stąd 
wujegłem, że nie był bez skazy. 

Adwokat Falateuf broni swego klienta, 
wynpsząe pod niebiosy jego charakter i jego 
działalność, sios paas o 

Kręzydęnt zapytuje Dèroulède’a o jedno 
z wyrażeń, jakich użył, na co tenże odpowia- 
da. Ręwiedziałem: „Po niegodnym pfezy- 
dencie muastępnje niespokojna pre- 
zy,denturą*. 

Trybunał stanu dla załatwienia tago zajścia 
odbył tajne posiedzenie, które trwało 
przeszło trzy godziny. Pu podjęcia jawnego po- 
siedzenia, prezydent obwieścił wyrok: De- 
roulżde za obrazę prezydenta repa- 
bliki skazany zostaje na trzy mie- 
siące więzienia. Winę uznano przeważającą 
większością głosów; okoliczności łagodzące od 
rzacono równością głosów (120 przeciw 120); 
wyrok -wydano 182 głosami przeciw 50. 

Po obwieszczenin tego wyroku obrońca Dé 
roulóde'a chciał przemawiać, lecz prezydent od 
mówił mu udzielenia głosu, — i posiedzenie 
trybanału. zamknięto. 
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Z ruchu wyborczego. 


Z Nowego Sącza piszą nam: 

Bżędne, bo bezprzedmiotowe utarło się zda 
nie, jakoby miasta Wieliczka-Nowy Nącz.Biała 
nie mogły zgodzić się na jednego kandydata. 
Szczególnie co do naszego miasta Sąd ten po- 
lega na błędnych informacyach. 

O ile wiemy, cała Wieliczka i większa część 
obywatelstwa Biały ońwiadczyły się za kandy- 
daturą dra Doboszyńskiego, i ta wiado- 
mość o tyle jest uzasadnioną, że w obydwóch 
tych miastach kandydaci na posłów przybyli na 
przedwyboreze zgromadzenie i wyborcom przez 
wyznanie Swej wiary politycznej dali się po 
znać. W naszem mieście jednak sytuacya przed: 
stawia się zupełnie inaczej. Dotąd jest mowa 
tylko o dwóch miejseowych kandyda- 
tach, p. Lipińskim i p. Kostce, z tej prostej przy- 
czyny, że inni kandydaci, aczkolwiek zgłoszeni 
do miejscowego komitetu, dotąd przez ten- 
że zaproszeni aie zostali i mów progra- 
mowych nie wygłosili, obywatele miasta nie 
mogli sobie przeto o nich ani dodatniego, ani 
ujemnego wyrobić sądu. Taki stan rzeczy za: 


stali reprezentanci komitetu centralnego i jeżeli 
podzielenie opinii wyborców na dwa obozy (Li- 
pińakiego i Kostki) przyjęli za ostateczny wy- 
raz sytuacyi, to Bą w grubym błędzie i 
decyzyi swojej na nim opierać nie mogą. Nie 
jest bowiem rzeczą wyklaczoną, czy po przed 
stawieniu się tntejszym obywatelom innych za- 
miejscowych kandytatów, Bie ntworzy Bię koło 
ich osób obóz nowy, popierający najsympaty- 
cznieszą kandydaturę, albo czy zgoła wszyscy 
na jednego kandydata się nie zgodzą. Dopóki 
tedy wszyscy kundydaci nie wygłoszą w Sączu 
swych mów politycznych i nie wysłuchają ewen- 
taalaych interpelacyj, dotąd wydawanie sądu o 
ugólaem usposobieniu wyborczem naszego miasta 
jest przedwczesnem i dyrektywą dla działania 
komiteta centralnego być nie powinno. Wyglą 
dałoby to bowiem tak, jak gdyby wyborcy no- 
worądeccy świadomie ignorowali kandydatów 
zamiejscowych, a tak w istocie nie jest i sam 
komitet centralsy dobrze wie o tem, kiedy ich 
bierze w rachubę. 

To też spodziewamy się, że decyzya komitetu 
centralaego Btanowczą jeszcze nie będzie, a oby- 
watelstwo nasze zakrzątnie się około zgroma- 
dzenia wyborców, na któremby wszyscy kan- 
dydaci przedstawić się mogli. Leżeć to powinno 
w samym, dobze zrozumianym interesie p. Li- 
pihskiego, który chełpiąc się ogromną w mieście 
Bympatyą, nie boi się chyba, aby obcy kandy- 
daci jedną mową w umysłach oddanych mu wy- 
borców odnieśli nad nim zwycięstwo. Chyba, że 
się mylimy!.. 


Z Wieliczki piszą nam: Agitacya za kandyda- 
tarą dra Bindera przybrała tutaj bardzo niesma- 
czny charakter. Pomijając kwestyę chorobliwie 
poczętych zarzutów, czynionych stronie przeci- 
wnej, — zarzutów, które smatny dla autorów 
mieć będą epilog, Bprawa zbierania podpisów 
na rzekomy adres przeciw komitetowi miej- 
skiemu i uchwalonej przezeń kandydaturze dra 
Doboszyńskiego , przedstawia się jako dzieło 
bardzo niezręczne. Na adresie owym, do komi- 
tetu centralnego wniesionym, figaruje przeważna 
część podpisów podejrzanej, wyborczej natury. 
Wtłoczono tutaj przedewszystkiem masę niepra- 
wdziwych podpisów żydowskich, a nadto bardzo 
wiele podpisów niewyboreów. Dość powiedzieć, 
że zamieszczono tutaj dyarnistów sądowych, aka- 
demików i t. p. Jako wyborca figuruje tutaj 
np. niejaki p. Kałuża, 18 lat liczący dynrnieta 
sądowy, p. Teofil Strzałkowski, 22 lata liczący 
prawnik, zajęty w kancelaryi rejenta p. Przy- 
chodzkiego i w. i. Komitet centralny nie zechce 
więc chyba do takiego dokumentu przywiązy- 
wać znaczenia, zanim autentyczności podpisów 
nie stwierdzi. 


Z Tarnopola donoszą: We czwartek dnia 16 
b. m. odbyło się tu zgromadzenie wyborców, 
na którem wygłosił swe wyznanie wiary poli- 
tycznej jedyny kandydat, który zgłosił swą kan- 
dydaturę do Sejmu, mianowicie p. Emil Micha- 
lo waski, dyrektor seminarynm nauczycielskiego, 
a od 20 lat członek Rady miejskiej. Kandydat 
skreśliwszy krótko swą czynność dotychczasową 
w Tarnopola, oświadczył, że wstąpi do grupy 
posłów z miast, i że, jak dotychczas, będzie po- 
pierał sprawy miast, a w szczególności Tarno- 
pola. Sprawami wyznaniowemi i większej poli- 
tyki Sejm się nie zajmaje, gdyby jednak takie 
sprawy przyszły, zajmie stanowisko bez uprze- 
dzenia, kierując się wyłącznie dobrem i spra- 
wiedliwością. W sprawach narodowościowych 
będzie kandydat popierać słuszne żądania Ru- 
Binów, których wytrwałą pracę około podniesie- 
nia swego narodu podziwia. Sprzeciwitby się 
atoli wszelkim takim ich wymaganiom, któreby 
krzywdziły naród polski. W końcu omówił 
wszelkie potrzeby miasta, które zna dobrze. 
Zgromadzenie przyjęło przemówienie rzęsistemi 
oklaskami, poczem dr. Eisenstadter zainterpelo- 
wał kandydata, jakieby zajął stanowisko, gdyby 
poruszono Sprawę rozszerzenia prawa wybor- 
czego na t. z. czwarty stan i tajnego głosowa- 
nia na posłów do Sejmu. Po odpowiedzi, która 
zadowoliła interpelającego, zapytał przewodni- 
czący, czy nikt więcej nie kandyduje, a gdy 
się nikt nie zgłosił, wniósł, by zgromadzenie 
uchwaliło popierać kandydaturę p. Emila Mi- 
chałowskiego, jako jedyną. Wniosek ten przy 
jęto prawie jednogłośnie. 
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r Kobieta i pieniądz we Francji. 


Fo prawej stronie Renu, w Niemczech , Polsce, 
Romyi, a bodaj czy nie w całej Europie mają Fran 
cnzki, zwłaszcza zaś Paryżanki reputacyę rozrzn 
taych kobiet, które przez swoje drobne paluszki 
przesypują złoto z taką samą łatwością, jak bawią 
ce się dzieci piasek. Jest to sobie zwykły para 
doks, który powstał dlatego, że o Francyi, a prze 
dewszystkiem o Paryżu roznoszą po Enropie sądy 
i spostrzeżenia ludzie, którzy mad Sekwaną szukali 
wyłącznie okazyi do stracenia majątku. Nie prze- 
czą, że maraotrawstwo ma w Paryżu bardzo do- 
brze przygotowany gruat i cdsiać się może w for 
my nadzwyczaj peciągające, ale nie należy zapomi 
mać, że obok Paryża bawiącego się, istnieje także 
Paryż pracnjący. Statystyka, owo bezetronne źwier 
ciadło bieżącego życia, poda nam wiarną fotogra" 
fię Francuzki, która drobnemi paluszkami zgarnia 
franki do szkatuły, a potem niesie je prosto do... 
magazynu mód? Nie — do kasy oszczędności. 

Kodeks napoleoński w sposób wcale nie rycerski 
ograniczył prawa kobiet do minimum i dopiero 
nastawa z dnia 9 kwietnia 1881 r. przepiasnje, że 
kobietom wolno składać oszczędności ma własne 
nazwisko i także podejmować złożone kwoty dla 
siebie, jeżeli mąż przeciwke temu nie zaprotestnje. 
Mąż ma we Fraacyi dziś jeszcze prawo rozporzą 
dzania majątkiem rodziny całej, ale żona może za 
pomocą prawnego wyłączenia zapewnić sebie admi- 
aistracyę osobistego majątku. Wspomniana ustawa 
bądź co bądź mimo wej jednostconności Oznacza 
postęp, a jak bardzo odpowiadała potrzebie, dowo- 
dem fakt, że od r. 1882 do r. 1884 wydano 
739.144 nowych książeczek oReczędności dla ko- 
biet. Z taj liczby przypada na mężatki 505.444 
książeczek. na panny 233,700. Z początku liczba 
kobiet, które przy współdziałaniu męża otrzymy- 
wały książeczki oszczędności była większą niż ko- 
biet, które działały samodzielnie, wkrótce zmienił 
się atoli tem stosunek i obecnie */; kobiet posiada 
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książeczki o! szędności bez współdziałania mężów. 
Już od dawniejszego czasu była liczba nowych 
książeczek oszczędności mężczyzn i kobiet mniej 
więcej równa, przedtem zań mężczyźsi mieli prze 
wagę. W r. 1894 atoli pierwszy raz zdarzyło się 
że kobiety więcej wzięły książeczek oszczę 
dmości, aniżeli mężczyźai i to 241.873 przeciw 
239 843. 

Z 241.873 kobia*, które złożyły szczędności w 
1894 roku, było 30,253 zamęśnych i zostających 
pod władzą męża, 48,510 zamężnych, ale wedle 
ustawy z r. 1881 nprawnionych do samodzielnego 
rozporządzania ksiąseczką Oszczędności; niezamężnych 
łab wdów pełnoletnich 76.353, małoletnich 26 353, 
małoletnich pod władzą ojca lub opiekuna 66,457, 
małoletnich, korzystających z przywileju nastawy z 
1881 r. 20.295. 

W 1895 r. wystawiono nowych książeczek o 
szczędności dla 246.071 mężczyzn i 252.083 ko- 
biet. Mężczyźni złożyli ogółem 444,553,111 fr., 
kobiecy 387,961.048 fr. Zwrócono matomiast męż 
czyznom 436,766.684 fr, kobietom 372 428.764 
fr. Szczegóły powyższe Odnoszą się tzlko do gmin 
nych kas oszczędaości, ale prócz tego lokują ko 
biety swe oszczędności równiez w pocztowych ka- 
sach oszezędności, które wydały w r. 1896 nowych 
kziążeczek 287.482 dla mężczyza, a 207.575 dla 
kobiet. 

Statystyka tedy stwierdza, że kobiety franenskie 
chodzą nietylko do magazynów mód, aie także du 
kas Oszczędności. Oczywiście nie n:l:ży być sgry- 
źliwym pedantem i trzeba nawiasem powiedzieć, że 
obie te instytucye można pogod:ić bez szwaaku 
dla własnej kieszeni. 


KRONIKA. 


Kraków, 20 listopada. 


Zgromadzenie ludowe. Wczoraj, w przeddzień 
rozatrzygnięcia Bprawy reformy wyborczej gminaej, 
edbyło się zgromadzenie ludowe, zwołane przez 
partyę socyalno-demokratyczną, a poświęcone roz- 
prawom nad tąż reformą, jak wogóle krytyce gospo- 
darki gminnej miasta Krakowa. W ujeżdżalni pod 
Kspucynami zebrało się kilkaset osób, zgromadze- 
nie zagaił i obradom przewodniczył p, Sułezewski. 
Jako pierwszy mówca przemawiał poseł Daszyń, 
ski ma temat braku pracy, wad w systemie pośre- 
dnictwa pracy i drożyzny. Mówca wykazywał o ile 
gmina ma obowiązek zaradzenia złemn przez zor- 
gamizowanie biur pracy, uprzystępuienia cen środ- 
ków apożywczych, zakładanie kąpieli itp, którym 
to wymogom zadość nie czyni, mimo wysokich 
doehodów, jakie ciągnie z podatków bezpośrednich 
i akcyzy, na co składają się przeważnie grosze 
ubogich warstw ludności. Kwestyę reformy wybor- 
czej omówił dr. Zygmunt Marek, kreśląc pokrótce 
znane powszechnie losy statntu tymczasowego i u 
siłowań dążących do jego zmiany. Stronuictwu kon- 
serwatywnemi, reforentowi projektu reformy, a 
przedewszystkiem hr. A. Potockiemn, nie szczędził 
mowca ostrych i gorzkich zarzutów za obalenie w 
komisyi projektu radcy „dyr. Rottera, przyznające- 
go 10 mandatów utworzyć się mającej kuryi po- 
wsżechnej. Poruszył także sprawę szkoł, hygieny, 
dobroczynności pubłicznej, poddał ostrej krytyce 
istniejące zakłady dobroczynności (Helelów, ogród 
angielski i inne), a w Kcńcu wymienił szereg po- 
stulatów, których nrzeczywiatnienia domagaliby się 
radni miejscy z obozn Bocyalno-demokratycznego, 
w razie wejścia w skład rady miejskiej. 

P. Serkowski w drastycznych ałowach występo 
wał przeciw hr. Andrzejowi Potockiemn i hr. Ant, 
Wodzickiemu, używając wyrażeń wielce nieparla 
mentarnych, w czem wtórowało mu zgromadzenie, 
Mówca wzywał robotników, aby uczęszczali na 
wykłady uniwersytetu ludo ego. 

P. dr Drobner przedstawił zgromadzonym kil 
ka przykładów nadużyć i nieprawidłowości, po- 
pełnionych przez fankcyonaryuszów gminnych, a po- 
Daszyński, zabrewszy ponownie głos, zajmował się 
zarzutem, jakoby policya była na nałagach socyal- 
nej demokracyi, w czem przeszkodził mu jednak 
komisarz policyi, Obrady zakończył p. Sałczewski 
wyrażeniem nadziei, że tak jak socyaliśći zdobyli 
prawo wyborcze do pariamentu, tak samo zdobędą 
t.ż prawu i do Sejnn i do gminy. — Zgromadzeni 
rozeszli się spokojnie, śpiewając „Czerwony aztan- 
dar“. W toka obrad, w chwilach gorętszych, re- 
prezentant władzy interweniował kiika razy, 

Z Tow. muzycznego. Członkowie, którzy zamó- 
wili bilety na sobotni występ Eugenineza d' Alberta, 
zechcą je do Środy wieczora wykup ć, gdyś po 
npływie tego terminn będą musiały być sprzedane. 
Pozostałe bilety wydaje kancelarya Towarzystwa 
w godz. od 12—1 w południe i od 5—6 wieczo 
rem, 

Z Towarzystwa ludoznawczego. W krakow- 
skim oddziale Towarzystwa ludoznawczego miał 
prof Matnsiak dnia 19 b. m. odczyt „o Piaście*, 
Prelegeat dowoduł na pudstawie starodawnych imion 
osobowych polskich, wydobytych ze źródeł history- 
cznych i nazw miejscowości, że Piast, a także w in- 
nej postaci Piasta, Piastosz, Piastosza, Pisstun, 
Piestko jest skróceniem mienia osobowego Pieści 
Sław, znaczącego to samo, co Dzierżysław, albo 
wiem pieścić znaczyło dawniej jak dzisiejsze jeszoze 
piastować (urząd), tyle co daierżyć. 

Imię Pieścisław, podobnie jak Stanisław lub Wła- 
dysław nadawano sobie nietylko w Polsce i na 
Rnsi ale także na Morawie i w Czechach. Piestk: 
jako imię chrzestne napotyka się jeszcze w XIV 
wieku, jak świadczy o tem księga miasta Torunia 
z roku 1394. Piast jest więc pierwotnie imieniem 
osobowem , które następnie stało Się nazwiskiem, 
podobnie jak Mier, Gniewosz, Włodek, Świętek, 
Wilkosz (Wilkomir), Jarosz (Jarosław) i tyle a tyle 
innych. Zestawiając współczesną wiadomość z „Ży- 
wota św. Metodego“ z wiadomościami naszych kio 
nikarzy, sądzi prof, Matusiak, że Piast, jako przy 
chylny chrześcijaństwu książę Polan dostał się na 
tron polski po strąceniu z tronu kaęcia W ślan na 
Podkarpaciu (Popiela) zwierzebniczego władcy i Po 
lan, przez Świętopełka wielkomorawskiego. 

Odczyt. W niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 5 
po połndnin wygłosi dr. Jerzy Zniawaki w sali Ba 
skiej odczyt „O teoryi sstaki Stanisława Prayby- 
azewskiego. * Czysty dochód przeznaczony na koszta 
sprowadzenia zwłck J. Słowackiego do ojczyzny, 

Kura wakacyjny dla lekarzy. W ciągu miesiąca 
grndmia w r. b. odbędzie się po raz pierwszy knra 
wakacyjny dla lekarzy, urządzony przez docentów 
wydziału lekarskiego uniwersytetu Jagieil. na wzór 
istniejęcych oddawna w Niemczech i cieszących się 


siatem powodzeniem Fortbildungscurse. Kura ten 
trwać będzie 4 tygcdmie, od 27 listopsda do 23 
grudnia i obejmie następujące, dotychczas zapowie- 
dziane wykłady: Chirnrgia doc dr. Kryński: Kurs 
operacyj chirurgiczaych na trupach (ze szczególaem 
uwzględnieniem chirurgii jamy brzusznej) 8 godzin 
tygodniowo (w zakładzie anatomii patologicznej). 
Demtystyka doc. dr. Łepkowski: Kura plombowa- 
nia i wyjmowania zębów. Codsiennie 1'/, godsiny 
(ul. Straszewskiego 26). Medycyna wewnętrzna doc, 
dr. Korczyński: Metody Ściślejszego badania klini 
czrego (mikroskopia i mikrochemia) z demonetracyą 
chorych. Codziennie 1'/, godziny (klinika wewnętrz 
na). Okulistyka doc. dr. Sroczyński: Kurs wzier 
nikowy chorób oka. 4 godziny tygodniowo (klinika 
okulistyczna). Pedyatrya doc. dr. Raczyński: Ćwi 
ezenia w dyagnostyce chorób dzieci. Błonica i ia- 
*nbneya. Codziennie 2 godziny (szpital św. Ludwi- 
k»). Bakteryclogia doc. dr. Nowak: Kurs prakty 
czay bakteryologii. Codziennie 1 godzina (zakład 
anatomii patologicznej). Histologia patologiczna do- 
enci dr. Ciechanowski i dr. Nowak. 3 godziny ty- 
godniowo (zakład anatomii patol.). Ówiczenia w 
sekcyach patologicznych doc, dr. Ciechanowski. 3 
godziny tygodniowo (zakład anatomii patolog.). 

Każdy z tych kursów przyjdzie do skutku wów- 
czas, jeżeli zapisze się przynajmniej pięciu nczestni 
ków. Zgłoszenia, zarówno jak i opłatę za kursa 
przyjmuje kwestor uniwersytetu p. Sołtysek (Coll. 
notvnm), gdzie też znajduje się dokładne oznaeze 
nie godzin wykładów. 

Obióczyny. W kościele Karmelitanek bosych na 
Wesołej odbędzie się dnia 21 b. m. o godz. 1⁄9 
obłóczyny zakonne panny Anny Ważyńskiej z War 
SZEWY. 

Za spokój duszy 6. p. Tadeusza Benedyktowi- 
cza odprawioną zostanie staraniem kolegów msza 
żałobna we wtorek 21 b m, o godz. 9 rano w ko- 
ściele 00. Kapucynów. 

Przytulisko ubogich. Bracia Tercyarze św. Fran- 
ciszka, posługujący ubogim, będą kwestowali jutro 
i w dniach następnych na Podzamczu, na ulicach: 
Straszewskiego, Zwierzynieckiej, Nad Rudawą, Smoleń: 
skiej, Retoryka, Garncarskiej, Wolskiej, Jabłonow- 
skicb, Loretańskiej, Studeuckiej i Krupniczej. Oprócz 
jałmażny w pieniądzach pożądane są: stara Odzież 
i bielizna, obnwie i wszelkie nienżytki domowe. 

Na listę obrońców w sprawach karnych w o- 
kręgn krakowskim wpisanym został dr Stanisław 
Kichenbaum. 

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold Fer- 
dynad dziś rano przejechał przez Kraków z Wie- 
dnia do Przemyśla. 

Marszałek krajowy hr. Badeni dziś rano o godz. 
8 m. 45 przybył ze Lwowa do Krakowa. 

Prezydent sądu krajowego wyższego p. Czyszczan 
wczoraj wieczorem wyjechał do Wiednia. 

Śmierć nieznajomego. Nieznany z nazwiska ani 
miejsca przynależności wyrobnik, znany tylko w za- 
ułkach Kazimierza , gdzie przebywał; imieniem Mi 
kołaj, znalezionym został dziś rano o godz. 7 
przez policyanta na podwórzu domu Nr 46 przy 
ulicy Krakowskiej w stanie nieprzytomnym i zupeł- 
nie nagi. Zabrany przez pogotowie ratnnkowe do 
szpitala ów. Łazarza, zmarł tam natychmiast. Cha 
rakterystycznym i wysoce smutnym  szczegółem 
w tym wypadku jest fakt, że mieszkańcy domu, 
gdzie zmarł nagi Mikołaj, przez całą noc słyszeli, 
jak to sami przyznają , jęki biedaka, leżącego na 
mrozie, które nie pozwoliły im zaanąć i mie sdo 
byli się na trochę uczucia ludzkości przez danie 
nędzarzowi jakiejkolwiek pomocy i pozwolili, by 
konającego ktoś pod ich bokiem obdarł z łachma- 
nów, bo tem tylko tłómaczyó się może fakt xaale- 
zienia Mikołaja nsgim. Nędzarz w chwili śmierci 
obdsierany przez jeszcze większego nędzarza — to 
smutna ilnstracya stosunków Bpołecznych w końcu 
XIX Btnlecia. 

Brzesko, 17 listopada. Tntejezy „Sokó!% urzą- 
dza w doia 2 grudnia b. r. wieczorek Miekiewi: 
czowski, przeznacnając czysty dochód na budowę 
własnego gniarda. 

Medsle zamiast dyplomów. Komisya medalowa 
Rady miejskiej we Lwowie rozpatrywała wniosek 
prof, Małeckiego, aby ci, których gmina m. Lwo- 
wa zamiacuje obywatelami honorowymi ctrsymy- 
wali na przyszłość nie dyplomy, ale medale, Re- 
ferentefh tej aprawy wybrano d-. Ćsiklińskiego, 
który 'fha przygotować odpowiedvie wnioski. 

Wiadomości kościelne. DYyscc.vx piz myska. 
Odznaczeni: Privilegio Rochetli et Mantoletti: ka. 
BSiefan Szymkiewicz, proboszcz w B-zostku; (pos. 
canon : ka. Ignacy Ziemba, proboszcz w Jod owy, 
ue. Walenty Trejnar, proboszcz w Wiązwnicy, ka, 
Tomasz Włazowski, proboszcz w Seniawie, ke, 
Mikołaj Wróblewski, proboszcz w Góraem i ks. 
Matensz Sos, proboszcz w Targowiakach. — Za 
mianowany administratorem w Rndkach ks, Jan 
Wałęcki, admin strator w Gorlicceh. — Przenie 
sieni: ks. Fiema Wisceaty te Święcan do Ryma 
nowa, ks, Szufa Stanisław z Rymanowa do Śsę 
can. — Konkurs na opr żnione probostwo w Rad 
ka-h rozpisano z terminem do 20 grndaia b. r. 

Turniej szachowy rozgrywa sę we Lwowie, a 
bierze w mim udział grono tamtejszych amatorów 
gry szachowej Życie szachowe we Lwowi» od dwóch 
lat słabszem bije tętnem, a to po odjeździe szere- 
gu pierwszorzednych graczy, a mianowicie pp. rad- 
cy Kiesberga, Popiela, radcy Morawskiego dra Koh- 
na, Wiśniowieckiego, dra Bujaka i ianych To też 
turniej obecay, w którym biorą udział przeważnie 
siły młodsze, naturalnie nie może iść w porówna: 
miu z zagranicznemi turniejami, mimo to jednak, 
jako obraz rozwoju szlachetnej gry szachowej we 
Lwowie jest bardzo interesujący. Uczestników jest 
ośmiu, a mianowicie: Aszkenazy, Gross, Hanke, 
Irzykowski, Kowalewski, Paneth, Piotrowski i Sil- 
beratein. 

„Firevk w zalotach“, jedua z najlepszych ko: 
medyj Fr. Zabłoekiego, po kilkudziesięciu latach 
zjewiła sę znown na scenie teatrn Iwowskiego, 
Pnbliczność bawiła się bardzo dobrze i z zapałem 
ab lxskiwała artystów. 

Stanisławów, 19 listopada. Niejednokrotnie do- 
nosiłem Waszemu pismu o rozmaitych bankructwach 
w naszem mieście. Są one tutaj na porządku dziem- 
»ym, a w Czasach ostatnich zapanowały u nas epi 
demicznie. Niedawno zgłosili tn npadłość bracia 
Bandlerzy, prowadzący dwa młyny parowe. Passy- 
wa wynoszą w obu tych przedsiębiorstwach 115.000 
głr. Wczoraj sąd tutejszy wydał nakaz aresztowa- 
nia wszystkich czterech braci Bandlerów, a żandar- 
merya dwóch z mich, Oskara i Maurycego , dzisiaj 
już nwięziła i odstawiła do sądu karnego. Oprócz 
tych, aresztowano także Abrahama Weintrauba, 
handlarza galanteryjnego, również jak i Bandlerów 
pod zarzutem oszuksńczej krydy. 


Kraków, 21 Listopada 1899. 


Wczoraj odkyło się tu zgromadzenie urzędników 
kolejowych, mą którem postanowiono łącznie s ko- 
legami innych dyrekcyj kolejowych wysłać deputa- 
cyę do ministerstwa kolejowego w Wiedniu, celem 
uzyskania zmian w ustawie, regulującej płace i po- 
bory urzędników 8 i 9 rangi. 

Onegdaj zdarzył się w Stanisławowie wypadek, 
który mógł znowa sprowadzić wiele kłopotów i 
strat. Oto s wózka pocztowego w drodze z dworca 
kolejowego na poeztę, wypadły paczki pieniężne, 
zawierające około 9000 złr., drzwi wózka bowiem, 
chociaż je zamknięto na klucz, otworzyły się. Pa- 
ezki te znalazł szeregowiec obrony krajowej i od- 
dał na poczcie. Fakt otwarcia się wozu w czasie 
jazdy popiera twierdzenie bardzo wieln, że obecna 
konstrukcya wozów przesyłkowych, jako nieprakty- 
czna, powinna uledz reformie, Gdyby wozy te ina 
czej były zbudowane, niemożliwą byłaby kradzież, 
jakiej temu tydzień dokonano we Lwowie. 

Wybór uzupełalający jednego członka Rady po- 
wiatowej w Czortkowie z grnpy większych posia- 
dłości rozpisało namiestnictwo nn dzień 10 sty- 
cznia 1900 r. 

Dżuma w Tryjeście nie budzi żadnych obaw, 
gdyż od kilkunastu dni nie zaszedł żaden nowy 
wypadek choroby. Esergiezne zarządzenia sanitarne 
nie zawiodły. Parowise „Berenice“, na którym zda- 
rzył się pierwszy wypadek, wyrnszył już w dal- 
szą podróż do Gibraltarn. 

„dolen“ przyczyną zbrodni | śmierci. Do ja: 
kiego stopnia doszło już roznamiętnienie z powodn 
zakazn meldowania się rezerwistów w językach oj- 
czystych, dowodzi fakt następujący: W Dimea-Ko- 
zeplak na Węgrzech dwaj wysłużeni żołnierze, bra- 
cia. prowadzili w karczmie dyskusyę na temat 
„jelen — hier“. Jeden z nich, Danko, zauważył, 
że on, gdyby był kapitanem, karałby surowo tycb, 
którzy wołają jelen. Jego brat Guisy odparł na to, 
że mówić podobnie jest wstydem dla Madsiara ; 
wówczas Denko dobył noża i ugodził brata w ser- 
ce. Nieszczęśiiwa ofiara sporu językowego smarła 
natychmiast wskutek odniesionej rany. 

Feliks Jasiński, profesor instytutów komunika- 
cyi, górniczego i inżynierów cywilnyeh, oraz po- 
mocnik inżyniera głównego na kolei Nikołajewskiej, 
zmarł dnia 18 b. m. w Petersburgu, Feliks Jasiń 
ski, syn znanego ongi notaryusza, Ś. p. Stanisława, 
a brat młodszy zmarłego przed dwoma laty dra 
Romana Jasińskiego, urodził się w Warszawie w ~ 
1856. Wiedza techniezna zawdzięcza $. p. Felikov' 
wi JaBińskiemu kilka udoskonaleń i wynalazków, że 
wymienimy tu własny jego pomysł nowej kon- 
strukcyi żelnzuych wiąznń dachu, tudzież kilka roz- 
praw specyalnych, śród których wyróżniła sią zwła- 
szcza i obudziła żywe zainteresowanie nczenych 
„Teorya wytrzymałości prętów na zgięcie podłu- 
żne“, drukowana w Prseglądzie Technicznym w 
r. 1893 i tłómaczona na obce języki, 

Koncert szopanowski w Petersburgu zgromadził 
tłnmy publiczności w sali Towarzystwa kredytowe- 
go. Mira Heller i wiolonczeliata prof. Więrsbiłło- 
wicz doznali olbrzymiego powodzenia i masieli do- 
dać kilka utworów nad program. 

Zakład św. Kazimierza w Paryżu, dający schro- 
nie nbogim wdowom i sierotom polskie, ogłosił 
sprzwozdanie za rok zeszły, w którem wykszuje 
85 020 fr. dochodu i 65.712 fr. w; datków. fekład 
utrzymnj: obecnie 26 starców, © «'**o= ;': Sióstr 
Mitfosierdzia, 46 sierot lsiewcząt, 23 Lołopców. 

Z Poznania do.esią; że rodak naar, L. Dko-- 
wicz z Wolsztyna, wykvpł z rąk niemieckich do- 
bra Krochowo, pod Trzemesznem, mające 2900 
morgów obszaru. 

Bojkot rządowy przeciw ongi liberalnej, a dziś 
haka*yatycznej Posener Zeitung zuBtał zniesiony, a 
pismu temu przywrócono ogł uaenia urzędowe. P., 
Bitter, nowy naczelny prezes, nagrodził w tem spo- 
sób gorliwe ezczucie aa Polaków, czem odznacza 
się to n'smn. 

Wrażliwym na krytykę okazał? się komik Max 
Lohmann, występujący w „Café Carola“ w Szerte- 
cinie. Gdy publiczność prsyjęłe go nieprzychylmie 
i wygwizdała, Lehman doby? rewolwern i dał dwa 
strzały do publiczrcści, lecz ma szczęście nikogo 
nie ngodził. Wystraszona publiczność, po ochłonię 
cin, ubezwładniła krewkiego artystę i oddała w 
ręce nadbieg?ej policyi 

Niepożądana manifestacya. Pociąg dworski, ktć- 
rym odbywali podróż do Poczdamu carstwo rosyj- 
sey wr»z trzema córkami, przewoził w osobym wn- 
gonie dwie piękne krowy rasy holenderskiej. Wa- 
gon, w którym znajdowały się karmicielki mułole- 
tnich wielkich księżniczek, urządzony jest jak wze- 
rowa krowiarnia i utrzymywany jest w nadzwyczaj- 
nej czystości. Świeżej trawy dostarczano na gta- 
cyach, do których wysłano t legraficzae zamówie- 
nia paszy. Podczas uroczystego powitania cesarzy 
ma dworca, krowy poczęły ryczeć w sposób niedy« 
skretny, wyrażając tem swoje przekonania m nar- 
chiczne. 

Uniwersytet w Palermo zamknięty został z jo- 
wodu demonstracyi studeatów przeciwko rektorowi, 

Na dżumą zapadł bakteryclcg Camora Pa sta n- 
ka, który z ramienia rządu portugalskiego badał 
dżźumę w Oporto. Po powrocie do Lizbnay Pasten 
ka pownego wieczoru poczuł podejrzane objawy i 
natychmiast dał znać o tem władzom, której przed- 
stawicielae natychmiast go odwiedzili, opuszczając 
przedstawienie w testcze. Chorego przeniesiono do 
szpitala i otoczono troskliwą opieką, odwiedził go 
król Ksrol. Stan zdrowia cborego nie budzi obaw. 
W doma, w którym Pastanka mieszkał, odbywał 
się tego wieczoru wielki bal, z udziałem kilku- 
dziesięciu osób. Można sobie wyobrazić ich przera- 
żenie, gdy podczas aajweselszej zabawy zjawili się 
wysłannicy władz sanitarnej i policyjnej i całe 
rozbawione towarzystwo, w strojach balowyeh, 
przetrausportowali do szpitala, gdzie poddali je ob- 
serwacyi lekarskiej. Jak widać z tego, rząd portu- 
galski energicznie i sumiennie starz się o znpobie- 
żenie rozszerzaniu się dżumy, 

Jaskinia gry w Monte Carlo porwała nową ofia- 
rę. Jest nią komisarz Piotr Macario w Nieei, któ- 
ry zastrzelił się, przegrawszy w Monte Carlo zna* 
czne sumy. 

Wzlot aeronautów w Petersburgu celom ob- 
serwowania deszczu gwiaźdz e ego miu powiódł się 
zupełnie. Balon, znajdując się na wysokości 1706 
mętrów, etoczony był wciąż jeszcze waratwą obło- 
ków. 

Niebywały skandal ficansowy zdarzył się w 
City, jak donoszą z Londynu. Nowo wybrany lord- 
major Newton, znany załcżycial licznych towarzystw 
akcyjnych wątpliwej wsrtości, zostanie oddamy pod 
sąd za oszustwo. Sędzia śledczy, prowadzący do- 
chodzenie wstępne, oddał akta prokuratorowi. Jest 
to już drugi podobny wypedsk w City w ostatn eh 


p 
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latach sześciu Pierwszy dotyczył lorda: majora Phil- 
lips'a, 

Trzęsienie ziemi, które przed kilku tygodniami 
pawiedziło obwód Aidin w Małej Azyi, spowodo 
ało wielkie szkody, o których obacr:, rząd ture 
i przedłożył urzędowe sprawozdanie. Najwięcej 
erpiały miasta: Ban'zli, Szsrakjój, Karagbacz, Bu 
n, Giloei i Tszal, oraz najbliższe tychże okoli 
Życie postradało 356 ludzi, a 264 odniosło ra 
ny. W gruzy obróciło się 556 sklepów i msgazy 
ów, 7 bndynków publicznych, 2 kościoły, 13 mo- 
6zea, 136 szkół i 4778 domów mieszkalnych. Czę 
ściowemu zniszczenin uległo 310 sklepów i maga- 
ynów, 1 kościół , 115 mcazei, 18 szkół i 6574 
domów mieszkalnych. 


Mianowania. Kierownik ministerstwa handlu za 
mianował wicesekretarza ministeryalnego, Augusta 
obieckiego, sekretarzem ministeryalnym w mini 
Bterstwie handlu; komisarzy pocztowych dra Marya- 
ha Dawidowskiego we Lwowie sekretarzem poczto- 
ym, a Jana Popowicza we Lwowie, starszym ko- 
misarsem pocztowym; rewidenta rachunkowego w gà- 
cyjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów, Karola Sa- 
nka, radcą rachunkowym. 

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie- 
wości przeniósł Sylwestra Richtera, naczelnika 
du powiatowego w Brzeskn, do sądn obwodowe- 

w Tarnowie; radcę sądu krajowego i naczelni- 
p sądu w Wiśniczu, Stanisława Krywulta , do są- 
obwodowego w Wadowicach; sędziego Aleksan- 
ra Józefa Borowieckiego z Czarnego Dnnajca do 
Brzeska. Następnie minister mianował zastępcę pro- 
uratora w Tarnowie, Rudolfa Pelza, radcą sądu 
Wadowicach; sekretarza sądu w Krakowie, Jana 
Hałatkiewicza, radcą i naczelnikiem sądn w Wi- 
śniezu; sędziego dra Zacharyasza Gntowskiego radcą 
i naczelnikiem sądu w Tuchowie; adjankta sądowe 
w Nisku, Antoniego Szpunara, sekretarzem przy 
dzie krajowym w Krakowie i adjunkta sądowego 
geniusza Jelonka w Podgórzu sędzią obwodowym 

Czarnym Dnnajcu, i rewidenta rachunkowego 
przy wydziaie rachnnkowym w wyższym sądzie 
Jkrajcwym w Krakowie, Gustawa Bindera, radcą 
rachunkowym, 


Konkursy. -Celem obsadzenia posady prowadzą 
Bgo motryki jzracelickie i jego zastępcy przy no 
o utworzonym z dniem 1 stycznia 1900 izraeli- 
okim nrzędzie metrykalnym w Krośnie rozpisuje 
ię konkors. 

Wydział powiatowy w Jaśle rozpisuje do 15 gru- 
dnia 1599 konkurs na posadę konduktora dróg z 
pensyą roczną 500 złr. i trzema kwinkweniami po 
50) złr., oraz ryczałtem na objazdy, 350 złr. ro- 
aie wynoszącym. 

Ogłasza się konkurs na posadę stałego młodsze 
o nauczyciela szkody 4 klasowej męskiej pospoli 
tej im. Stacziea w Tarnowie z poborami II klasy 
plac, 

Na posady ckspedyentów przy urzędach pocato- 
ych ogłasza się konkurs: 1) w Hołhoczu w po- 
ieeie podhajeckim, 2) w Mikołajowie obok Grajów 
powiecie bobreckim, 3) w Hołyniu w powiecie 
nskim, 4) w Mogile w powiecie krakowskim, 5) 
Rznchowej w powiecie tarnowskim, za kontrakta 
kai słażbowemi i kancyą do 200 złr, 

laba notaryaix: Krakowie rozpisuje konkurs 

pa opróżniomą poradę motarynsga w Biały, ewen- 
alnie w ratńie przeniesienia którego x notaryuszy 
tę posadę także na inną wskntek takiego prze 
iesienia w obrębie tntejszej Izby opróżnić się mo 
cą z terminem do dnia 20 grndnia 1899. 
Celem obsadzenia Opróżniomych przy sądzie ob 
odowym w Rzeszowie dwóeh posad dozorców wię- 
aiów z płacą 400 złr., z 25% dodatkiem aktywal- 
mym i nmundurowasiem rozpisuje się konkars s ter- 
ainem do 25 listopada 1899. 
Licytncye. Celem wydzierżawienia poborn myta 
irogowego na Btacysch w Krowince i Z:grobeli, 
położonych na gościńcu podolskim, bezwarunkowo 
a przeciąg jednego roku, rozpisaną została publi 
osaa lieytacya, 

Upadłości. Wiedeński związek wierzycieli ogła- 
za niowypłacalność Adolfa Zipera kupca we Lwo- 
ie. 

Sąd obwodowy w Kołomyi otworzył konkurs do 
ego ruchomego, jako też niernchomego majątkn 
haima Dangera , mieprotokełowanego knpca z Pe 
eniżyna. 

Gaseta Lwowska Nr. 262, 263 i 264. 


Z kalendarza. W poniedziałek, 20 listopa- 
: Feliksa de Val. wyzn.; we wtorek 21 listopa- 
: Ofiarowanie N. Maryi Panny; we środę 22 
stopada : Cecylii panny męcz. 

Wschód słońca dnia 21 listopada o godz. 7 m. 
zachód o godz. 3 m. 47. Dłngość dnia godz 
m. 40. 

Z krak. obserwatorywm. Dnia 19 listo 
da pogoda, termometr od +-5,0" spadł wieczo 
m na —0,4° © Barometr opada. 

Daia 20 listopada o godzinin 7 rano stan baro- 
tru był 745,6 mm., termometru —3,00 O, Wiatr 
ohodni, 


Repórtoar teatrn miejskiego. 


We wtorek 21 listopada: „Ja“ („Samoluby*), 
omedya w 3 aktach E  Labiche'a i Ed. Martin 
bo raz 2). 

We środę 22 listopada: „Bajka“, sztuka w 
) aktach A, Schnitzlera (popularne). 

We czwartek 23 listopada: „Ja* („Samolu- 
by"), komedya w 3 aktach E, Labiche'a i Ed. 
art n (po raz 3). 

W piątek 24 listopada teatr zamknięty, 

W sobotę 25 listopada: „Kordyan*, poemat 
amatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego, 

W niedzielę 26 listopada: „Kordyan*, poe- 
at dcamatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego 
o raz 2). 


bryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
aje fortepiany najznakomitszej w Austry1 
bryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


TEATE. 


Ja! czyli Samoluby“. Komedya w 3 aktach 
E. Labiche'a i Martina. 


Bxonalej roboty scenicznej tworzą, w sąsiedz- 
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twie dzisiejszej produkcyi teatralnej francuskiej 
pewnego rodzaju anachronizm. Odnosimy wrażenie, 
że autorowie zagłębili się na krótko w utwo 
rach Moliera i pod jego wpływem stworzyli 
komelyę w pewnych rysach sąsiadującą z ko- 
medyą typów. Przygotowuje do tego sam tytuł 
Sztuki. Samolubami są paaowie Dutrecy i De la 
Porcheraire, jeden stary kawaler, drugi roz- 
wiedziony z żoną. Pogrążeni w sybarytyzmie i 
niensianuej myśli o własnem „ja“, nie wybie- 
gają obaj przyjaciele poza horyzont potrzeb, 
przyjemności i interesów Czysto-osobisych. Pan 
Dutrocy uregulował tak swój tryb życia, że 
najdrobniejsza zmiana wprawia go w zły kumor. 
Nie ma żadnego zajęcia, Żyje ze znacznej ren- 
ty i oddaje się pielęgnowariu drogocennego 
swego zdrowia, zasięgajac codziennie porady 
swego doktora pana Foucinier. Otrzymany list 
od siostrzeńca Armauda, który jako oficer ma- 
rynarki pływa po dalekich morzach, wprawia 
go w trwogę, bo znajduje w nim wzmiankę 
o żółtej febrze, której uległ jeden z przyjaciół 
i towarzyszów podróży Armanda. Siostrzeniee 
doncsi, że oburzony nieladzkiem żnalezieniem 
sią kapitana okrętu, który rozkazał chorego po 
drodze na pierwszym lądzie wysadzić , opuścił 
statek i służbę i pozostał przy chorym, aby go 
pielęgnować. I otóż zdarza się, Że ten chory 
przyjaciel wraca do zdrowia i do ojczyzny ra- 
zem z Armandem. Jest to Jerzy Fremental, syn 
bogatego paryskiego bankiera. 

Pan Dutrecy zcs'aje nagle wytrąconym ze 
swego Spokojnego trybu życia. Zjawia się u 
niego bankier Fremental i prosi go o rękę jego 
sicstrzenicy Teresy dla swego syna, który do- 
pero co powrócił z dalekich podróży, a znając 
Teresę oddawna, pokochał ją całą daszą. Nie 
koniec na tem. Zjawia się także niespodziewa- 
nie siostrzeniec Armand i zakwaterowywa się u 
wuja , a zastawszy tsm Teresę, którą dopiero 
co odebrano z pensyi, celem wydania jej za 
Jerzego , oddaje jej swe serce, nie wiedząc nie 
o jej projektowanem małżeństwe z Jerzym. To 
też prawdziwy uderza weń grom, gdy na koń- 
ca piewszego aktu sytuacya się wyjaśnia i Ar- 
mand jest świadkiem, jak pan Dautrecy przy- 
rzeka rękę Teresy Jerzemu. 

Jerzy jest tym właśnie 'nieszczęliwym rozbi- 
tkiem, któremu Armand uratował życis. Przy 
jaciel wypróbowany i w tym wypadku daje do- 
wód swej wierności i tłumi w serca ból. Ale 
kiedy Jerzy dowiaduje się prawdy, ne chce 
przyjąć ofiary przyjaciela. Nz:stępuje prawdziwy 
pojedynek szlachetności dwóch młodych, jako 
przeciwieństwo egoizmu i syburytyzmu, pp. Du- 
trecy'ogo i De la Dorcheraire. Pobyt urcczej 
Terosy w domu Dntercego, dnł mu przedsmak 
przyjemności i wygód , jakieby mógł sobie za 
fewnić, zatrzymając ją u siebie w charakterze 
małżonki. Korzysta więc z zatargu, jaki wy- 
bucha międy Armandem i Jerzym i kiedy ten 
ostatni w porywie szlachetności zwraca ma sło- 
Wo na rzecz Armanda, stary egoista nie myśli 
Teresy oddać i Armandowi snle zatrzymać ją 
chce dla siebie. Ostatecznie węzeł intrygi roz 
wiązuje doktór, który odkrywszy sidła, jakie 
nań obaj samoluby zastawiali, z zemsy tak 
maloje Dutercycmu stan zdrowia Teresy. że 
teu w obawie, aby zamiast zyskać troskliwą 
opiekę, nie musiał sam jej pielęgnować w diu- 
golein*j chorobie, oddaje ją czemprędzej Jerze- 
mu. Sliczną jest scena , w której Armand roz- 
mawiając z Teresą, przekonuje się, że jego ideał 
nie odpowiada mu zupełnie pod względem ducho- 
wym i bez żalu rozstaje sę z zamiarem poślu- 
bienia jej, znajdnjąc kompepsatę w gurącem 
uczuciu siostry Jerzego, pani de Verrieres, któ- 
ra od pierwszej chwili powzięła dla niego głę- 
bckie uczucie. 

W zastępstwie chorego pana Romana rolę 
Datrecyego, odegrał pan Solski, rajzkico- 
wawszy w niej zajmującemi i głębszemi rysa 
mi sylwetkę typu pokrewnego Molierowskiemu 
Harpagonowi. 

Pan Węgrzyn w roli Porcheraie'go dał 
nowy dowód swej pomysłowości w stwarzaniu 
zajmających swą charakterystyką postaci. La 
dnie odegrał rolę Armands pan Sobiesław, 
doskonałym był, jako doktór, pan Przyby: 
łowiez. Sympatycznym w roli Jerzego, pan 
Mielewski. Dwie role kobiece komedyi znala- 
zły dwietae wykonawczynie w paniach Przy- 
byżikównie i Węgrzynowej. Pierwsza 
z nich umiała wdzięk postaci, jak zawsze, po- 
łączyć z grą pełną prostoty i szczerości, w któ 
rej bardzo artystycznie awydatoiła rysy naiwno- 
ści. W rolach epizodycznych pp. Siemaszko i 
Zawierski dali staranie obmyślane w szczegó 
łach sylwetki bankiera i gaskońskiego służącego. 

; W. Pr. 
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Wiadomotci naukowe, literackie Í artystyczne, 


— H. $. Landor: „Zakazane drogi“, Mikołów — 
Warszawa, K. Miarka. Główny skład dla Galicyi 
i Śląska austryackiego w księgarni Kubaczki i Lzn- 
ga w Biały, 

Nowej próby dotarcia do Lbassy, tak mało zna- 
nej stolicy Tybetu, podjął się śmiały podróżnik, 
Henryk Savage Landor, a próbę tę o mało CO ży- 
ciem nie przepłacił. Po kilkn daremnych nsiłowa- 
niach wtargnięcia wbrew woli tybetańskiej straży 
gramiozuej przez główny łańcuch gór himalajakich, 
udało mu się wreszcie w lipcu 1897 r. przebyć 
przez przełęcz Lumpiya w towarzystwie tczydziestu 
ludzi i dotrzeć aż do źródeł Bramsputry. Ale już 
dnia 19 sierpnia tegoż roku został odważny podró- 
żnik podstępem schwytany i przed „pombę* sta- 
wiony. Różnego rodzaju torturom poddali fanaty- 
czni lamowie Landora, aż wreszcie przyłożenie roz 
palonego do białości żelaza, tak blisko do oczu 
jeńca, że nerwy wzroku doznały częściowego pora 
żenia, zakończyły jego męki. Zaledwie żywego od- 
stawili lamowie do granicy indyjskiej. Tn po dła- 
giej chorobie przyszedł do siebie, ale zdrowia po- 
przedniego już nigdy nie odzyskał: z przystojnego 
i silnego młodzieńca stał się schorowanym starcem. 
Choć H. Landor wskntek wczesnego uwięzienia nie 
dopiąć właściwego celu — dotarcia do Lhassy — 
to jedsak podróż jego nie minęła bez pewnych re- 
zultatów naukowych. Do tych należy rozatrzygnię- 
cie dotychczas spornej kwestyi, czy jeziora Rakastal 


„Samolaby* należą do epoki minionej i mimo|i Mansarovar stanowią jednę całuść czy też są od 


siebie oddzielone z Zasługą również Landora jest 
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NOWA REFORMA. 


odkrycie jednego ze źródeł potężnej, z Tybeta wy-|z Kaiclem, Palffym, Gessmanem i Di- 


pływającej rzeki Bramaputry. 

Na tem się kończą odkrycia geograficzne Lan- 
dora ; ale 84 iune, które czynią książkę jego istną 
kopalnią wiadomości x życia Tybetańczyków. — 
W książce Landora znajdziemy wszystko, począw- 
szy od opisu budowy ciała, ubrania „ sprzętów do 
mowych, broni, sposobu życia, charakteru, zabobo- 
nów, obyczajów — a skończywszy” na okręśleniu 
ustroju państwowego i warstwie rządzącej. Ani jo- 
den ważniejszy szczegół nie uszedł uwagi bystrego 
badacm,. 

Wydania dzieła w polskim języku podjęła się 
znana zaszezytnie firma K. Miarki w Mikołowie na 
Górnym Śląsku i wywiązała się nader chlubnie ze 
swego zadania. Tłómaczenie pod względem języka 
jest piękne, pod względem treści wierne, nazwy 
gecgraficzne ze znajomością podane, druk, papier, 
ryciny wzorowe, tak, że całe dzieło w polskiem 
wydniu przedstawia się lepiej, aniżeli w wydaniu 
niemieckiem A i cena jest nader przystępna, Spory 
tom o 500 stronicach, z 202 rycinami, 8 chromo- 
litcgrafiami i mapą podróży kosztować będzie ozdo- 
bnie oprawny tylko 6 złr, Dotychczas wyszło 6 
zeszytów (każdy o 2 arknszach, po 30 ot.) i regu 
larnie co 2 tygodnie pojawia się nowy. Życzeniem, 
aby tak zajmująca książka znalazła się w rękach 
wielu czytelników, kończymy naszą ksótką wzmiankę. 

W. H. 


„ Telograficzna | anfnicza 
wiadomości „Nowej Reformy". 


Lwów, 20 listopada. (Telefonem). Marszałek 
krajowy, hr. Stanisław Badeni, wyjechał dziś 
do Krakowa. 

Ministerstwo kolei udzieliło ks. Kazimierzowi 
Lubomirskiemu z Krechowic pozwolenia 
na przedsięwzięcie robót przedwstępnych koło 
budowy kolci lokalnej z Podgórza (wzglę- 
dnie z Krakowa), przez Myślenice do Lu- 
bienia. 

Dziś popełniono tutaj dwa samobójstwa. — 
U stoku Wysokiego Zamka zastrzelił się aus- 
kultant sądowy Nestor S$ze meta, syn ruskie- 
go księdza. W domu przy ulicy Cłowej odebra- 
ła sobie życie nauczycielka, Marya Stolar- 
ska z Krakowa. — W pierwszym wypadku 
powodem samobójstwa była mieuleczalna choro- 
ba, w drugim melancholia z powodu zawiedzio- 
nej miłości. 

Buch Katolicki donosi, że o mandat sejmewy 
z Kołomyi ubiegać się będzie także Wiadysiaw 
Gniewosz, poseł do Rady piwa, 

Przemyśl, 20 listopada, Z Wiednia donoszą, 
że trybnnał kasacyjny odrzucił rekurs obrońcy 
Amorta, skazanego na 3 lata więzienia za 
detraudacye w przomyskiej Kasie Oszczędności 
i wyrok pierwotny zatwierdził. 

„ Robotnik Stofan Romanko skazany został 
na śmierć za bratobójstwo. 

Czerniowce, 20 listopada. Jak donoszą dzien- 
niki Bukowinaer Post i Patria, zostało śledz- 
two dyscyplinarne przeciw księżom rumuńskim, 
którzy zajęli, jak wiadomo, opozycyjne stano- 
wisko wobec rządu krajowego, na telegraficzne 
polecenie ministerstwa spraw», wewnętrznych, 
wstrzymane. 


Wiedeń, 20 listopada. (Zelefonem.) Dziś przed 
południem umarł w 81 roku życia dawny ge 
neralny dyrektor kolei Franciszka Jóżefa Hen- 
ryk Fogerer. 

Salcburg, 20 listopada. W kościele ów. An- 
drseja odbyła aię wczoraj pierwsza fundacyjna 
msza żałobna za spokój duszy śp. ceBarzowej 
Elżbiety, przed ołtarzem, który ku uczczenia 
pamięci cesarzowej, ufandował komitet złożony 
z pań tutejszych. Podczas nabożeństwa obecni 
byli arcyksiążęta ludwik Wiktor i Józef Fer- 
dynad, arcyksiężna Anna i Małgorzata, przed- 
stawiciele władz, liczna publiczność, oraz komi- 
tet w całym swoim składzie. 

Gwików, 20 listopada. Policya saska w okrę- 
gach, posiadających kopalnie węgla, otrzymała 
rozkaz przestrzegania, aby jak najmniej czeskich 
robotników przedostawało się za granicę, albo- 
wiem połączone to jest z zagrożeniem sytuacyi 
Niemców (17). 

Paryż, 20 listopada. Z powodu zapowiedzia- 
nego projektu amnestyi, odpadnie na razie proces, 
jaki się miał odbyć przeciw Zoli. 

Paryż, 20 listopada. Wczoraj na Place de la 
Nation odbyło się uroczyste odsłonięcie po- 
mnika republiki w obecności prezydenta 
republiki, przedstawicieli władz, licznych korpo- 
racyj robotniczych i tłamnie zgromadzonej pu- 
bliczności. 

Prezydent republiki Loubet przybył na uro- 
czystość w towarzystwie ministrów Waldeck a- 
Rousseau, Milleranda, Leyguesa i 
Decrais o godzinie 12 minut 45 w południe. 

Rada municypaina i licznie zgromadzeni bar- 
mistrze z prowincyi udali się na miejsce uro- 
czystości w pochodzie z ratasza miejskiego. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem,) Cesarz 
przyjął dziś na poałuchaniu prezydyum Izby 
panow. 

Jak donoszą, onegdajsze posłuchanie posłów 
Jaworskiego i Kathreina u cesarza nie 
było odosobnione, albowiem i inni członkowie 
prawicy przyjęci będą na posłachaniu. Powoła- 
ni zostali do ecsarza: Schwegel, Stuergkh, 
Palfy, Engel, Ebenhoch, Funke, Per- 
gelt, Prade i Kaiser. 

Dziś przyjął cesarz na posłuchaniu prezyden- 
ta Izby Fuchsa i br. Palffy'ego. Dalszych 
posłów przyjmie dziś po pełudniu i jutro lub 
pojutrze. Celem tych posłuchań — jak donosi 
N. Fr. Presse — ma być wyrażenie przez koro- 
nę zapatrywania, że obecnie żadnego gabinetu nie 
uważa za neutralny, prócz urzędniczego. Celem 
tych posłuchań jest także i to, aby prawicy od- 
jąć ulubiony jej argument, że korona zwraca 
sią tylko do przedstawicieli prawicy. Cesarz mą 
przedstawić posłom, konieczność załatwienia 
przed 1 stycznia 1900 prowizoryum budżetowego 
i ustawy o przekazywaniu podatków. 

Wiedeń, 18 go listopada. (Zelefonem.) Komitet 
wykonawczy klabów większości zbierze się dziś 
wieczór. 

Prezydent Izby dr. Fuchs konferował dziś 


s 


paulim. 

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem.) W sprawie 
kwoty uczynioną zostanie Ostateczna próba. 
Węgierskie pisma donoszą, że austryacka depu 
tacya kwotowa uczyni projekt, aby obie dopu- 
tacye kwotowe jeszcze raz się zebrały, a to ze 
względu na małą różnicę, jaka się okazała w 
zapatrywaniach na wysokość kwoty. 

Dziś wieczór zbierze się austryacka doputacya 
kwotowa na zgromadzenie. 

Wiedeń, 20 listopada. Sonn- und Montags Ztg. 
donosi ze śródła dobrze poinformowanego, że 
pogłoski o zamianowaniu hr. Clary'ego pre- 
zydentem ministrów i o rekonstrukcyi gabinetu 
pozbawione są podstawy. Gabinet hr. Claryego 
tak długo pozostanie w obecnym swym składzie, 
dopóki albo nie dokona powierzonej sobie mi- 
syi, albo też uzna niemożność jej przeprowa- 
dzenia. 

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem.) Do ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskie- 
go wybrani zostali: Dawid A brahamowicz, 
Kozłowski, Piętak, Milewski, Dzje- 
duszycki. b 

Wiedeń, 20 listopada. Do komisyi śledczej dla 
zajść na Morawaeh wyznaczyło Koło pp.: Dzie- 
duszyckiego, Jędrzejowicza, Roszkowskiego, Sa- 
piekę i Weisera. 


Demonstracye czeskie. 


Praga, 20 listopada. W Pradze i kilku więk- 
szych prowincyonalnych miastach czeskich od- 
były się wczoraj demonstracye w których brali 
udział naczelnicy wydziałów powiatowych, bur- 
mistrzowie i przełożoni gmin. Na wszystkich 
zgromadzeniach uchwalono rezolucye, w których 
powołano sę na prawno-państwowe stanowisko 
Czechów, zaznaczono prawa języka czeskiego 
i zaprotestowano przeciwko zniesieniu języka 
czeskiego. Jako zadosyćuczynienia krzywd na- 
rodowi czeskiemu wyrządzonych, rezolucye do- 
magają się ustąpienia gabinetu hr Clarego, oraz 
skasowania jego rozporządzeń, naród czeski 
krzywdzących. Aż do chwili spełnienia tych 
postulatów, władze autonomiczne odmówić mają 
rządowi wykonywania poleceń w poruczonym 
zakresie działania. Na zgromadzeniu w Pradze, 
odbytem w ratuszu staromiejskim , referował 
poseł dr. Herold. 


Wojna. 


Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Estcourt pod datą 18 b. m.: Boćrowie 
zrobili dziś rano nicspodziewany napad na Est- 
court od strony półaocno-zachodnicj, lecz celny 
wystrzał z działu wielkiego kalibru i kilka 
celnych salw fizylierów dublińskich, zmusiły 
ich do szybkiego odwrotu. Dowództwo z Est- 
court objął gen. Hildgard. 

Londyn, 20 listopada. Z Kapsztadu do- 
noszą, że w Aliwal-North wywieszono sztan- 
dary obu republik boerskich i wydano prokla- 
macyę, mocą której nastąpiła aneksya tego mia- 
sta wraz z jego okręgiem na rzecz republiki 
orańskiej. Obywatelom angielskim pozostawiono 
14-dniowy termin do opuszczenia miasta. 

Londyn, 20 listopada. Evening News ogłasza 
telegram z obozu w 
szący o przybyciu tamże brygady wojsk an- 
gielskich. 

Londyn, 30 listopada. Wśród załogi angiel- 
skiej w Ladysmith wybuchł podobno tyfas. 
Wyziewy w mioście są straszne. 

Londyn, 20 listopada. Times donosi pod datą 
18 b. m., że komendant Ollivier przybył na 
czele 50 ludzi do Jamestown. Wywiesił on 
tamże flagę republiki orańakiej i ogłosił aneksyę 
tego miasta. 

Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Pretoryi via Loureuco-Marques, że 
w potyczce z pociągiem pancernym między C o- 
lenso a Esteourt, 15 b. m., Boćrowie wzięli 
do niewoli 56 Anglików i odwieżli ich do Pre- 
toryi. 

Quenstown, 20 listopada. Dnia 14 b. m. Boć- 
rowie obsadzili Burghersdorp. 

Ukończono już przygotowania do ściągnięcia 
wojsk, celem dania odsieczy miastu Kimber- 
ley, a równocześnie poczyniono zarządzenia dla 
przywrócenia napowrót komunikacyi kolejowej 
z Kimberley'em. 

Pretorya, 20 listopada. Wojska obu republik 
obsadziły bez napotkania oporu miasto Cole s8- 
berg; miasto to, oraz należący do niego okręg 
zajęto w imieniu republiki Oranii. 

Kolonia, 20 listopada. Kolmische Zciłung do- 
nosi w korespondencyi, wysłanej z Ka psztad- 
tu pod datą 1 b. m., że kolonia Przyląd- 
kowa znajduje się w przededniu wy- 
bnehu rewolneyi. Wystarczy najmniejsza 
podnieta, aby ludność kolonii otwarcie stanęła 
do wojny z Anglikami po stronie Boćrów. 

Pogotowie wojenae, w jakiem znajdują się 
Boóćrowie, osłabia w znacznej części nadzieję 
szybkiego zwycięstwa Anglii , której władze 
wojskowe skompromitowały się doszczętnie nie- 
udolnem prowadzeniem wojny i zbyt późnem 
wysłaniem posiłków do Afryki poładniowej. 


pa... ap ZY A 
Odpowiedzialny redaktor i wydawcą 
Michał Konopiński. 
OO O oE 
NADENPANE, 


(Artykuiy w tym dziale nie pochodzą 
od Redakoyi.) 


Do Pana Juliusza Schaumanna, ap- 
tekarza w Stockerau. 

Od mego kolegi, Pana radcy komercyjnego, 
Junga, otrzymywałem dotąd często Pańską sól 
żołądkową. Ponieważ nie chcę naprzykrzać 
się dalej temu Panu, przeto proszę przysłać mi 
jej 10 pudełek za zaliczką. 


Z poważaniem 
Ernest Ed. Thiel, radca kom. 
Rahla, 4 września 1899, 


Dostać można u wyrabiającego apteka- 
rza, Juliusza Schaumanna w Stocke- 
rau, oraz w każdej znaczniejszej apiece kraju 
i zagranicy. Cena 75 ct. za padełko. Wysyła 
się co najmniej 2 pudełka. 2355 1 4 
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ZMEANA LOKALU. h 


Zakład bandażowo-ortopedyczny N 


oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań) 


Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 5, 1. piętro 
(dawniej ulica Mikołajska L. 1). 


W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuję aa 
składzie: wszelkiego rodzaju gorsety orto 
pedyczne i zwyczajne w wielkim wyborze, 
(prostotrzymacze), pełoty dla kobiet i 
chłopców do lat sześciu, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe i t. d., oraz wszelkie arty 
kuły gumowe również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeńcie- 
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic. 

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i woboc 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy- 
maganiom i zasłużę sobie na dalsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców. 2074 

Na żądanie Wnych Pań biorę miarę 
w ich domach. 


Zofia Węgrzynowicz. 
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„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wazędzie do nabycis. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 
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Kraków, Rynek, 39. {1 * 
Kursa telegraficzne p, 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 20 listopada 1899. íj 
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4% Listy sast. gal. Tow. kredyt. | 
ziom. gieek. . . ,,.... s| — | 96) 50 
4% L. sasi. gal T. kr. ziem. 4]-Ietnie 98) 25 | 94) 75 
46 L. sast. gal.. kr.xiem bó-letnie | 91 | 75 |} 93) % 
Iii. Gkligacys I peżyszki. 
4% Galicyjskie cb e prepinzo. 96 | 75 | 96) 75 
6% Pożyczka kaca z 1578 A — | | - | — 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . | 34) — | v5| — 
4% Pokyczka miasta Lwowa . . 93. 25 | 98) 20 
5% Obligacye komun, Banku kraj. |1061) — 1103| 36 
4,1% * s 2 u 99 | — [100 E 
4% Obligacye kolejowe . . . . »5| — | 96) 25 
IV. Lesy. 
Lery miasta Krakowa., . . .. 28| 50 | 29) 50 
` „  Bimisaweowa . 8| — | 62) — 
V. Akaye. 
Akcye Banku krodyt. ws Lwowie . — |æ j| = 
. ` hipet. b s 70 a d 380 — 
a „n Galic. dla handla 1 
przemysl w kzakowie . . . = | — | = | — 
Akcje kelei Kareia Ludwika . . |210| — |211| 50 
„ kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy. |252| 0 |284) 50 


Karsa są notowane bez kupenu bieżącego, który się oblicza 
osobne. 


a 
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i A 

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować eo do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. Środek ten otrzymany z od- 

świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, 
cerze piękną bialość, świeżość | dellicatność. Cena 60 ct. 


czerweność twarzy | t p. nadaje 


x 


4 Nr. 266. 


Ni 


Fulary jedwabne 6s 


— do złr. 3:35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach — 6. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (o. i k. dostawca nadworny 


Miód leśny kuracyjny 
5 klgr. złr. 320 franco poleca własna pasieka 
Korzeniewicza, m w w Iwanczanach p. l. 
214 


Korzystna sposobność 


ala kupców! y 
Kto kupi wielką ilość pił (a mianowi- 
ie pił gwintowych z uchem i zawiasą o 
wszelakiej formie zębów i Szerokości, pił wy- 
kięsłych, kabłąkowych, prostych 
i krzywiznowy ch), po niezmiernie niskiej 
cenie na wagę! —- Zgłoszenia pod P. A. 1500 
przyjmuje Rudolf Husse w Pradze. 
2456 1 3 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w pobliżu wielkiego miasta, tuż przy 
stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów, 
w czem 200 m. lasu, 100 łąk i 400 roli 
w jednym kawałku, doskonąłej gleby ; 
mleczne gospodarstwo może dać wy- 
soki dochód, polowanie znakomite — 
jest do sprzedania. Pośrednictwo wy- 
łączone. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
Dr. Kasparek, goi ul. Kościuszki 8. 


BS Pożyczki *%% 


od 500 zir. wzwyż wyrabia się 

dyskretnie. — Zapytania pod lit. 

„J. K. 789“ przyjmuje Rudolf 
Mosse w Wiedniu. 2:61 


zs Kojarzenie małżeństw. < 


Pośredniczy się rzetelnie i dyskre: 
tmie w kojarzeniu bogatych I zac- 
mych miałżeństw, z posagiem od 
10.000 złr. do Kilku milionów. — 
Zapyiania pod N. P. 0.8800 przyj: 
muje Rudolf Mosse, ekspedycya 
ogłoszeń w Wiedniu, I. Anonimy 
pozostają bez odpowiedzi. 2460 


Panna, 


która ukończyła Seminaryum 
naucz., szuka zajęcia w urzę- 


dzie lub kancelaryi adwokackiej. Zgło- 
szenia pod 2434 przyjmuje Administra: 
cya „Nowej Reformy.“ 


2434 22 


Największy skład najtańszych 
oryginal. rosyjskich 


kaloszy 


z petersburgskie) fabryki, 
we wszelkich fasonach — oraz 


bieliznę trykotową syst, Dr. Jagara 
poleca Magazyn 2394 3 10 


W. KŁOSINSKI, 
Kraków, ul. Fioryańska 6, 
dawniej lokal p. Hanickiej. 


Mie 


Młody człowiek 


obeznany gruntownie z pojedynczą i 
podwójną buchalteryą , władający bie- 
gle polskim i niemieckim językiem — 
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod 
F. S. przyjmuje Administracya „No- 


wej Reformy.“ 244728 
pod firmą J 


Jan Krether | 
w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności 
obiady z 3 dań w abo- 
namencie po 10 złr. mie- 

„7  Siçeznie. 2386710 
W niedzielę i we czwartek flaczki 


po warszawsku, 
Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy. 


Bilard, gabinet i pianino. 


+. è  * +* 


Egi Looden, poń- 
czochy, czapki, kapelu- 
sze i rękawiczki do polowania; 
Kamizelki włóczkowe i je- 
lonkowe z fianelą, bieliznę weł- 
nianą, skarpetki, pończochy ; 
Pledy i koce podróżne; 
Szlafroki męskie „Himalaya“ ; 
Pantofelki i buciki filcowe; 
Bieliznę męską, kołnierze, 
mankiety, najświeższe krawaty, 


poleczją w wioikim wyborze 
po niskich cenach 225; 8 10 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P, Maryi, 


` 
4 — 


202 12 13 


SAKIS-AL-SAKIS, 


znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa bói, pruclmienie 
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1°20. y;76 22 0 


| Quäker Qats 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i 


1/-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 
<> 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 


się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego: dobrego 
pożywienia. 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quiiker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 


M tkiać I bluzki Z 


kolorowe „jedwabie Henneberga* c 45 et. © złr. 14:65 z3 metr — 
d kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.) 


fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i ła! 
Próbki natychmiast. 


JAW IHNATOW ICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


Nauczycielka 
mieckiego i polskiego. Zgłoszenia przyj- 
muje Administr. „N. Reformy" pod 2435. 


A SEINY AR 
ŁAN EJ WSAD „A 


4 Maa 
Á ROLLED GATS 


SB ROLLED ję 


Udzielam lekcyj gry na fortepianie, 


Wiadomość w Głównej Agencyi Dzienników 
1 Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kra- 
ków, plac Maryacki Nr. 2. 2273 11 0 


Kraków. 21 Listopada 1899. 


Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne. 


4 Salon mód re 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 20, 
poleca 2387 4 15 
bogaty wybór damskich 


kapeluszy paryskich | 


z patentem, udziela 
lekcyj języka nie- 


24522 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 1892 155 0 


wW. Malski 


w IErAKkOW Ie, Sukiennice 
handel żelazny. 


| OT 
[Niebywała okazya! 
Fabryka Wyrobów Platerowanych i Ghińskiego Srebra 


pod firmą 


Ceny przystępne. 


Magazyn w święta otwarty. 


a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. siĘ aa: 

. . . p: MANUFACTURED BY 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego NEC CO: 
pozywienia. 2335 3 23 z 


55 


AKOPANE 


Hotel | Pensyonat w aowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem I światłem ©<1 
| złr. za dobę. Kompletny pensyonat z pokojem Oc 3 zir. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówek. 1873 18 20 


ZE 


„WILLA LILIANA.“ 


Józefa Ekerowa 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela 2017 23 0 
lekcyj tańców 


salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 


Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Do P, T, właścicieli koni! 


+ 24 REF 


Największy wybór der ma konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek, kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUVRE we Lwowie, 
ul. Sykstuska 6 i w Wiedniu, IX, 
Hahngasse 33.— Uig! w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis I franco. 1967 14 0 


Wina naturalne, 


czyste, nie zaprawione alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych — poleca Handel 
herbaty, kawy i wina EDMUNDA 
RIEDLA we Lwowie. 23173 15 


Niężczyz0” 


Słynnemi są w świecie moje prawnie al 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 
deń, [X., Türkenstrasse 4. 1891 45 0 
D r) 


Potrzeba leśniczego 


w dobrach hr. Götzendorf- 
Grabowskich koło Krosna. 
Zgłoszenia z podaniem referencyi 
i opisem dotychczasowej pracy, po- 
syłać do Administracyi wPo- 
lance, p. Krosno. 2396 4 4 


Słabość męską 


skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 _ powszechniona książka: 12 36 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, 8 za użyciem kuracyi w 
tei książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłanie należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Werlaga-Magazin R. F. 
Bierey w Lipskn, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Hiimmelbiana. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Wincenty Satalecki. 


Plerwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ul, Floryańska 18; Filia: ul, Sławkowska, hotel Saski, 


wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne kłełbasy 
krakowskie : polędwicowe . krajane i siekana, kiszki pasztetowe , salcesony w roznaityeli gatun- 
kach, paryską kiełbasę, Słoninę paprykowana biała i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy i serdelki wiedeńskie, kiszki podgardłane w trzech ga- 
tunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczególnione, a w zakres masaski wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szczegółowe na ź danie. — Przesyłki uskutecznia się 
odwrotną pocztą za pobraniem. 2369 2 10 


damskie 
i dla dzieci 


Kapelusze 


Barety, Kapuzy teatralne i dla dzieci, oraz 
wszelkie dodatki do ubierania i modele fil- 
cowe, aksamitne kapeluszy, 


poleca po bardzo przystępnych cenach 


SIÓwny Magazyn 
towarów modnych dla dam 


ZIMLERA SPÓŁKI 


Kraków, Rynek, linia A-B. 


BE Magazyn przyjmuje do ubierania i odświeżania 

kapelusze damskie według własnych, francuskich 

i wiedeńskich wzorów, przyjąwszy w tym zawodzie 
uzdolnione siły. 

Zamówienia pocztowe z nadzwyczajna troskliwościa sa 


wykonywane. 2329 8 9 


yatt 3 Kapeltsze 


Bez konkurencyi! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


(najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ 


o pięknym kolorze , rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 

prędkc i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 

tłuszcze, należytą ilość Korzeni, odpada przeto wszelki 

dalszy dodatek. Niedzeniony dla każdego gospodarstwa, 
restauracyi, kawiarni i t. d. 


CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład główny: 


HIF. BERLVAK 
* w Wiedniu, l., Naglergasse Nr. I. 


Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. w.a. 
onłatnie za zaliczka. 2Żu4i 8 10 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Loria, Kowalkowscy i Dedrzeński 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 11, 


wysortowała dużą ilość przedmiotów z małemi niedoborami. 
a także wycofanych z fabrykacyi i wyprzedawać je będzie 


ma Gwiazdke 


JĄQ| oa cen BE 


0 fabrycznych. ZE E 


Uwaga. Rzeczywiście rzadka okazya kupną pięknych i pra- 
ktycznych podarunków gwiazdkowych, jako to: 
Maselnic, Cukiernic, Lichtarzy, Etażer, 
Tac, Serwisów do śniadań i t. d. 240416 


Sprzedaż rabatowa rozpocznie się 25 listopada b. r. 


Kraków, Rynek główuy Nr. 13. 


7. PITMAN E 
wim CS” Gd i EEE Gi.. 7 


sp A 
a mEBHEC;a0 


Rynek główny Nr. 18, 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
Pająki, IKandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy- 
bór w majolice. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta= 
latorów wodociągowych na Klo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 1881 10 0 


Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi , własnej fabrykacji, 
są zawsze na składzie. 


*aN pod foryzpoxm /ojjn Azad £jjeu pory , 


P 


Na prowincyę wysyła się nalte we wtorki i platki 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w nwim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 
wF Ceny jak najprzystępnijsze. "Taj 


4 + TOORA, TBWA BZ > za > 


f | Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
| | ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 
H O ES KONAD". Zz 


t DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 
w. Maager’a prawdziwy oczyszczony 


B-E 
E. 


ZAMÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


Wilhelma fiaager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwege 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
3 wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzme- 
J cnienie eałego ustroju, szczególniej piersi i płue, 
copy przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
| ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po I złr. jest do 
; „8 nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu III3, Heumarkt 

*,95,70: 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
P sawiny: H W Krakowie mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kun- 
mirken 7, 3 stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarski | Syn, kupiec; 

E f w Rzeszowie: pp. A. Karpiński, aptek., J. Schaiter I S.. kupiec. 
AO | Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


w. Maager, Wien, H3, Heumarkt Nr. 3. 
26 Naśladowania będą sądownie ścigane. "Wag 2141 4 18 
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Eządca drukarai A. Szyjewski. 


